
Ocena pracy „Trybuny Ludu“ — 

jednym z iematów obrad

Posiedzenie 
Biura Politycznego 

KC PZPR
W A R S Z A W A . B iu ro  P o lity c z n e  

K C  P ZP R  na pos iedzen iu  w  a n iu  
4 bm . zapoznało się z p rzeb ieg iem  
i  w y n ik a m i w iz y ty  p rz y ja ź n i z ło ­
żo n e j w  Polsce przez p re m ie ra  rzą ­
du  S o c ja lis ty c z n e j R e p u b lik i R u m u ­
n i i ,  M anea M anescu.

P o ro z m a -

u / i a jm t f
INWESTUJEMY w gospo­

darkę i inwestujemy w lu­
dzi. Zwiększa się wartość ma­
jątku trwałego województwa, 
przedsiębiorstw i zakładów, 
zwiększa się też wartość ich 
załóg, bardziej kwalifikowa­
nych, bardziej światłych i bar 
dziej świadomych swych za­
dań, obowiązków i praw.

Wyliczono, że w obecnym 
5-leciu nakłady inwestycyjne 
na 1 mieszkańca wojewódz­
twa wzrosły prawie trzykrot­
nie. W roku bieżącym na każ 
dego obywatela Ziemi Szcze 
emskiej przypadło 27 172 zł, 
a przecież jeszcze w 1966 r. 
„inwestycyjne pogłówne’’ wy 
nosiło 7 748 zł.

Czego dokonaliśmy za te 
wypracowane w niemałym 
trudzie pieniądze? Trudno tu 
wyliczyć wszystko, jest tego 
wiele; w wielu działach go­
spodarki nbrodowej. Przypom 
nijmy, że w 1970 r. nie było 
jeszcze w Policach wytwórni 
kwasu siarkowego i wytwór­
ni kwasu fosforowego oraz

(Dokończenie na str. 2)

S tw ie rd zo n o  z zadow o len iem , te  
p rzep row adzone  podczas w iz y ty  
ro z m o w y  i  za w a rte  p o ro zu m ie n ia  
s tw a rza ją  p rz e s ła n k i d la  dalszego 
ro z w o ju  p rz y ja c ie ls k ic h  s tosunnow  
m ię d zy  obu k ra ja m i,  p rz y c z y n ią  się 
do zac ieśn ien ia  w za je m n ie  k o rz y s t­
n e j w s p ó łp ra c y  w  ró ż n y c h  d z ie d z i­
nach  go sp o d a rk i. W ażne znaczenie 
m a ją  ta kże  u s ta le n ia  do tyczące 
w zbogacan ia  w y m ia n y  n a u k o w e j i  
k u ltu ra ln e j o raz  rozszerzen ia  t u r y ­
s ty k i.  '*■

B iu ro  P o lity c z n e  zaap robow a ło  
p rz y ję te  u s ta le n ia  i  z a le c iło  ic h  re ­
a liza c ję .

B iu ro  P o lity c z n e  K C  P ZP R  ro z ­
p a trz y ło  in fo rm a c ję  o a k tu a ln y m  
stan ie  p rzyg o to w a n ia  k a d r  d la  H u ty  
„K a to w ic e ” .

D otychczasow y przeb ieg  p rac 
b u d o w la n o -m o n ta żo w ych  na p iaeu  
b u d o w y  s tw a rza  re a ln ą  m oż liw ość  
u ru c h o m ie n ia  p ro d u k c ji w  poasta - 
w o w y c h  w y d z ia ła c h  H u ty  „K a to w i­
ce”  ju ż  w  ro k u  p rz y s z ły m . K o n ie cz ­
n y m  je s t w ię c  p la n o w y  p rz e p ły w  
dośw iadczonych  k a d r  h u tn ic z y c h  z 
in n y c h  h u t, a zw łaszcza - z ty c n , 
w  k tó ry c h  te c h n ik a  i  proces te ch ­
n o lo g iczn y  je s t n a jb a rd z ie j z b liżo ­
n y  do H u ty  „K a to w ic e ” . W  ty m  
ce lu  na le ży  p rzysp ieszyć  tw o rze n ie  
zaplecza soc ja lnego oraz  zapew nić  
odp o w ie d n ią  liczb ę  m ieszkań . R ów ­
nocześnie is to tn e  znaczenie m a  d a l­
sze rozszerzan ie  szko len ia  h u tn i­
ków .

B iu ro  P o lityczn e  zobow iąza ło  rząd  
do p o d ję c ia  n ie zb ę d n ych  przeds ię ­
w z ięć  s łużących  p rzysp ie sze n iu  re ­
a liz a c ji zadań w  zakres ie  in f r a ­
s t r u k tu r y  to w arzyszące j b u dow ie  
H u ty  „K a to w ic e ”  o raz do dostoso-

(Dokończenie na str. 2)

Wzrost napięcia na granicy 

Maroka i Sahary zachodniej

350 tys. ochotników 
czeka na rozkaz

M A D R Y T , A L G IE R , N O W Y JO R K  
P A P . W  środę w ie czo re m  k r ó l M a  
ro ka , Hassan I I  m a w y g ło s ić  p rze ­
m ó w ie n ie  ra d io w o - te le w iz y jn e  do 
n a ro d u , w k tó ry m  — ja k  się p rz y ­
puszcza — u s to s u n k u je  się do p ro ­
b le m u  S ahary  za ch o d n ie j i  „ p o ­
k o jo w e g o  m arszu ”  zapow iedz ianego 
na 4—6 lis to p a d a . W  m ie jscow ośc i 
T a r fa ja ,  35 k m  od g ra n ic y  z Sa­
h a rą  zeb ra ło  się ju ż  350 tys . o ch o t 
n ik ó w  m a ro k a ń s k ic h , czeka jąc  na 
ro zka z  w ym a rszu .

Jednocześnie w zra s ta  n a p ięc ie  w  
re jo n a c h  p rz y g ra n ic z n y c h . P os te run  
k i  w zd łu ż  g ra n ic y  z M a ro k ie m  ob­
sadza ją  żo łn ie rze  h iszp a ń sk ie j L e g ii 
C u dzoz iem sk ie j, go tow e p o w s trz y ­
m ać m arsz s iłą . Ż o łn ie rz e  h iszpańs 
cy  z a trz y m a li na  te r y to r iu m  Saha­
r y  p ie rw szego u cze s tn ika  m arszu . 
N ie  w y k lu c z a  się , że b y ł to  z w ia ­
dow ca  m a ro k a ń s k i.

Automatyczna 
myjnia dla... słoni
N O W Y  JO R K  P A P . O g ród  zoo­

lo g ic z n y  w  m ieśc ie  P o r t la n d  w  s ta ­
n ie  O regon p o s ta n o w ił podn ieść na 
w yższy  poz iom  stan  h ig ie n y  w  za­
g ro d a ch  d la  s ło n i. P oczą tkow o  eks­
p e ry m e n ta ln ie  a p ó źn ie j na s ta łe  
w p ro w a d zo n o  do codz ienne j to a le ty  
k ą p ie l w  a u to m a ty c z n e j m y jn i,  
w zo ro w a n e j na p o dobnym  u rządze­
n iu  d la  sam ochodów . Z a n im  s łon ie  
p rz y z w y c z a iły  się do „c u d u  te c h ­
n ik i ”  kosz tow a ło  to  dozo rców  w ie le  
w y s iłk ó w  t  c ie rp liw o ś c i. W zro s ły  
też  ko sz ty  u trz y m a n ia  s ło n i, bo do 
m y jn i  u d a w a ły  się one t y lk o  w a ­
b ione  koszam i św ie żych  ow ocow  
p o łu d n io w y c h . Dziś z rozkoszą pod­
d a ją  się „p ieszczo tom ”  a u to m a tycz ­
n y c h  szczotek i  same u ru c h a m ia ją  
trą b ą  odp o w ie d n ie  p rz y c is k i w y ­
z w a la ją ce  s tru m ie n ie  w ody .

ŚRODA,
5 L IS T O P A D A

im er
w

N r  241 (9643) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

Pierwszy raport rządowej komisji ekspertów

Polska na mapie
demograficznej świata

M O D A Z  CSRS. Zamszowy 
płaszcz zdobi w  górne j części 
praw dziw e fu tro .

Foto: S. Aussenberg

J A K  IN F O R M U JE  dz is ie jszy 
„G ło s  S zczec ińsk i”  — podczas 
w czo ra jszego  pos iedzen ia  Egze­
k u ty w a  K o m ite tu  W o jew ódz­
k iego  P ZP R  w  Szczecin ie  za­
tw ie rd z iła  m a te r ia ły  na W oje­
w ó d zką  K o n fe re n c ję  S p raw o­
zd a w czo -W yborczą  P ZP R  oraz 
u s ta liła  zasady k o n s u lta c ji 
p rze d  tą  k o n fe re n c ją .

W o je w ó d zka  K o n fe re n c ja  sp ra  
w ozdaw czo -  W yborcza  PZPR 
w  S zczecin ie  odbędzie  się 
8 lis to p a d a  b r .  Porządek 
o b ra d  k o n fe re n c ji w y p e łn ią : 
re fe ra t  E g z e k u ty w y  K W  oce­
n ia ją c y  re a liz a c ję  zadań okres 
lo n y c h  w  u ch w a ła ch  V I Z ja ­
zdu , w y n ik i  k a m p a n ii p rzea- 
z ja zd o w e j i w yzn a czy  w ęzło ­
w e k ie ru n k i d z ia ła n ia  w o je ­
w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j,  
w y n ik a ją c e  z w y ty c z n y c h  KC 
P ZP R  na V I I  Z ja z d  o raz dys­
k u s ja , w y b o ry  w o je w ó d z k ic h  
w ła d z  p a r ty jn y c h  i  w y b o ry  
de lega tów  na V I I  Z ja zd .

W AR SZA W A . 34 m ilio n y  Po laków za jm uje 20 m iejsce na 
dem ograficznej m apie świata. A le  ja k  zm ienia się s tru k tu ra  
dem ograficzna naszego k ra ju , ja k ie  są prognozy na najbliższą 
i  nieco dalszą przyszłość? Od celnej odpowiedzi na te i  inne 
py tan ia  zależy trafność decyzji w  poszczególnych punktach po 
l i ty k i  społecznej.

JESTEŚM Y narodem m ło - 1980 r. liczba rodzin w  Polsce 
dym , a jednym  z w yrazów  tego przekroczy 11 m in. W yn ika ją  z 
jest 1 560 tys. nowych m a ł- tego wyraźne im p lika c je  żarów 
żeństw zaw artych w  okresie no dla budow nictw a ja k  i  p o li-  
1971—75. Szacuje się, że do ty k i m ieszkan iow ej' i  socjalnej 

w  stosunku do m łodych m ał­
żeństw, dla producentów wypo 
sażenia m ieszkań i  a rtyku łó w  
gospodarstwa domowego.

JESTEŚM Y zarazem  k ra je m , gdzie 
szybko  rośn ie  ludność  w  w ie k u  po­
p ro d u k c y jn y m . Jest je j  ju ż  o k . 4 
m in  — dw a  ra zy  w ię c e j n iż  przed 
ćw ie rćw ie cze m . P rz e w id u je  się, że 
w  1990 r .  g ru p a  ta  będzie lic z y ła  
ju ż  5 m in .

T E  D W A  P R Z Y K Ł A D Y  ch a ra k te ­
ry z u ją  ska lę  sp ra w  p o d ję ty c h  w  
z n a jd u ją c y m  się w  k o ń c o w y m  s ta ­
d iu m  d y s k u s ji p ie rw szym  ra p o rc ie  
rzą d o w e j k o m is ji lu d n o ś c io w e j. K o  
m is ja  ta , p o w o łana  w  ub . r. ja k o  
o rg a n  o p in io d a w czo -d o ra d czy  p re ­
zesa R ady  M in is tró w , m a za zada­
n ie  syn tezę  zagadn ień  d e m o g ra ficz  
n y c h  o raz  a k tu a ln y c h  p ro b le m ó w  
p o l i t y k i  so c ja ln e j.

K O M IS J A  za ję ła  się ta k im i sp ra ­
w a m i, ja k  m. in . s tru k tu ra  zaw o- 
dow o-spo łeczna lu d n o śc i, d o ja zd y  
do p ra cy , u rb a n iza c ja , p ro b le m y  
o p ie k i n ad  d z ie ck ie m , a k tyw n o ść  
zaw odow a  k o b ie t.

Z A T R Z Y M A J M Y  s ię  k ró tk o  p rzy  
ty m  o s ta tn im . P roces fe m in iz a c ji 
w  ró ż n y c h  zaw odach pog łęb ia  się; 
w  n ie k tó ry c h  dz ia fach  — ja k  zd ro ­
w ie , o p ie ka  społeczna, fin a n se , u - 
bezp ieczen ia  — k o b ie ty  to  ju ż  p ra  
w ie  80 p ro c . o gó łu  z a tru d n io n y c h , 
zaś w  h a n d lu  w s k a ź n ik  ten  p rze ­
k ro c z y ł 70 p ro c . P o lity k a  społecz­
na  dąży w ię c  do u ła tw ie n ia  ko b ie ­
to m  pogodzenia obu  ic h  ró l:  za­

w o d o w e j i  r o l i  m a tk i.  W  ub . r* 
np . ju ż  155 tys . k o b ie t p ra c u ją ­
cych  s k o rzys ta ło  z 3 -le tn iego  u r lo ­
pu d la  m a te k  w y c h o w u ją c y c h  m a­
łe  dz iec i. T o  is to tn e  u d ogodn ien ie  
b y ło  je d n y m  z poc iągn ięć w  obec­
n y m  p ro g ra m ie  spo łecznym  stw arza  
ją c y m  n o w y  k l im a t  w o k ó ł ro d z in y . 
Są n ie w ą tp liw ie  i  in n e  p iln e  po­
trz e b y , p rzede w s z y s tk im  kon iecz­
ność ro z b u d o w y  ż ło b k ó w  1 przed­
szko li. W  ż ło b ka ch  m a m y  m ie jsca  
za ledw ie  d la  12 p ro c . m a luchów , 
choc iaż z k o le i w  p rzedszko lach  
je s t ju ż  68 p ro c . d z ie c i w  w ie k u  
od 3 do 6 la t.

Dziś w TV i PR

m & m w m asm  mmmam

Rajd reporterów „Kuriera”

Rezerwy, którym na imię dyscyplina pracy
PO DJĘTA w  zakładach 

pracy sprawa wzmożenia 
dyscyp liny pracy i  w yko ­

rzystan ia czasu roboczego ludz i 
i  maszyn ma znaczenie n ie t y l ­
ko gospodarcze, m ate ria lne  ale 
i  m oralne. Po raz p ierw szy za­
łog i tak  dogłębnie zapoznawa­
ne są z kom pleksow ym i a n a li­
zami, z k tó rych  niedwuznacznie 
w yn ika  ja k  w ie lk ie  s tra ty  po­
nosi zakład, ekonom ika narodo­
wa na sku tek  niedbalstw a 
lekceważenia gospodarowania

czasem pracy a także niejedno­
k ro tn ie  na sku tek cwaniactwa 
n iektó rych. D yskusje są bardzo 
gorące a w n iosk i w  rozmowach 
form ułow ane ostro i ra d yka l­
nie. A n a lizy  przygotowane przez 
zespoły zakładowe, a poprzedzo 
ne rozpracowyw aniem  w  zespo­
łach roboczych, zmuszają ak­
ty w  do zastanowienia się nad 
całokszta łtem  dzia łan ia przed­
s ięb iors tw  i  postaw n iektó rych 
pracow ników . Na dyskusjach 1 
pod jęciu uchw a ł przez K o n fe ­

rencje Samorządu Robotnicze­
go problem  się nie kończy. 
W iele w ys iłku  od ak tyw u  za­
kładowego, nadzoru , technicz­
nego a także od każdego z 
członków załogi wymagać bę­
dzie wprowadzenie w  życie pod 
ję tych  postanowień i  rea lizacja 
wniosków. A niosą one ze sobą 
zmianę dotychczasowej jakości 
pracy, organ izacji a także sce- 
m entu ją  lu dz i pragnących do­
brze i w yd a jn ie  pracować.

(Dokończenie na str. 2)

SPOTKANIE 
E. Gierka i 

P. Jaroszewicza

D Z IŚ  o godz. 19.45 T e le w iz ja  
P o lska  w  obu p rog ra m a ch  (ko ­
lo r )  nada spraw ozdan ie  ze 
sp o tkan ia  I  sekre ta rza  KC 
P ZP R  E d w a rd a  G ie rk a  1 p re ­
zesa R ady  M in is tró w  P io tra  
Jaroszew icza z p rz e d s ta w ic ie l­
k a m i k o b ie t łó d zk ich .

P o lsk ie  R ad io  p rzekaże sp ra ­
w ozdan ie  z tego sp o tka n ia  o 
godz. 17.30 w  p ro g ra m ie  I.

Radio Dhaka
przestało milczeć

D E L H I P A P . Po 48-godzinnym  
m ilc z e n iu  ra d io  D h a ka  w z n o w iło  w  
n o cy  z w to rk u  na  środę nadaw a­
n ie  p ro g ra m u , og łaszając szereg de 
c y z ji w ładz . R ozgłośnia p o in fo rm o ­
w a ła  o n o m in a c ji gene ra ła  Chale- 
da M oszare fa  na s ta n o w isko  szefa 
sztabu genera lnego s ił z b ro jn y c h . 
N as tępn ie  poda ła  tre ść  d e k re tu  ę re  
zyd e n ck ie g o , m ów iącego o d y m is ji 
4 m in is tró w , d w a j z n ic h  zo s ta li 
oska rże n i o k o ru p c ję .

W ładze w  Dhace p o in fo rm o w a ły  
także  o u tw o rz e n iu  sądow ej k o m i­
s j i  ś ledcze j pod p rze w o d n ic tw e m  
H asanudd ina  C zu d h u ry . P ro w a d z ić  
ona  będzie dochodzen ie  w  sp raw ie  
z b ro d n i doko n a n ych  o s ta tn io  w  
c e n tra ln y m  w ię z ie n iu  w  Dhace. 
K o m u n ik u ją c  o te j d e c y z ji ra d io  
poda ło , że n ie k tó re  e le m e n ty  ro z ­
p o w sze ch n iły  p o g ło sk i, iż  _ cz ło n ko ­
w ie  s ił z b ro jn y c h  są zam ieszani w  
d o ko n a n ie  ty c h  zb ro d n i. Rozgłoś­
n ia  zdem en tow a ła  te  po g ło sk i.

R ad io  D haka  pod a ją c  k o m u n ik a ­
t y  n ie  za cy to w a ło , a n i razu  naz­
w is k a  p re zyd e n ta  H an d a ke ra  M usz 
ta k a  A h m e d a , k tó ry  b y ł szefem  
p a ń s tw a  od  zam achu s tanu  z 15 
s ie rp n ia  b r .  w  ezasie k tó re g o  zos­
ta ł z a m o rd o w a n y  M u d ż ib u r R ah- 
m au  i  cz ło n ko w ie  je g o  ro d z in y .

DZIŚ
W  NU M ERZE: ▼ Ludzie pragną porządku ♦  Burzliwe życie króla walców ♦  Z trójzębem Neptuna w herbie
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Posiedzenie
Ciura Politycznego

KC PZ
(Dokończenie ze . str. 1)

W ania p ianow  szko len ia  k a d r  do 
b ieżących  i  p rz y s z ły c h  p o trze b  te j 
w ie lk ie j in w e s ty c ji.

i> iuro P o lityczn e  KC PZPR  zapo- 
*navo się z in fo rm a c ją  o uazia ie  
„T r y b u n y  L u d u ”  w m o b iliz o w a n iu  
społeczeństw a do w y k o n a n ia  uch w a ł 
V I  Z ja z d u  PZPR . W w y n ik u  re a l i­
z a c ji u ch w a ły  B iu ra  P o lityczn e g o  
KC i  k w ie tn ia  1972 r. w spraw ie 
r o l i  i  zadań „T ry b u n y  L u d u ”  pod­
n ió s ł się poziom  i  p o d w o ił się na ­
k ła d  p ism a. Z w ię k s z y ł się na ła ­
n ia ch  gaze ty  zakres in fo rm a c ji,  
zw łaszcza do tyczących  d z ia ła lnośc i 
p a r t i i  i  życ ia  w e w n ą trz p a rty jn e g o , 
a także p u b lic y s ty k i o św ie tla ją c e j 
złożone procesy zachodzące w  k ra ju  
J w  św iecie , coraz le p ie j pom aga ją ­
ce j sze rok im  k ręgom  c z y te ln ik ó w  w  
Ic h  z ro z u m ie n iu  i  p ra w id ło w e j oce-

n ie . „ T ry b u n a  L u d u ”  m a p ow ażny  
do ro b e k  w p re z e n to w a n iu  lu d z i do ­
b re j ro b o ty , p o d e jm u je  ró w n ie ż  c e l­
ną i  słuszną p a r ty jn ą  k r y ty k ę  ne­
g a ty w n y c h  z ja w is k  w y s tę p u ją c y c h  
na ró ż n y c h  o d c in k a c h  naszego ż y ­
cia .

B iu ro  P o lityczn e  w yso ko  ocen iło  
u d z ia ł „ T r y b u n y  L u d u ”  w  tw o rz e ­
n iu  k lim a tu  społecznego s p rz y ja ją , 
cego re a liz a c ji p ro g ra m u  p rzy ję te g o  
na V I Z jeżdz ie . Z w ró co n o  uwagę 
na po trzebę dalszego pog łęb ian ia  
p ro b le m a ty k i id e o log iczne j, zw łasz­
cza w dz ie d z in ie  n a u k  społecznych  
i tw ó rczo śc i a r ty s ty c z n e j a także 
w zbogacan ia  te m a ty k i gospodarcze j 
na łam ach pism a, zw ię ksza ją c  tro s ­
kę  o w ła śc iw y  poziom  a zarazem  
p rzystępność p u b lik a c ji.

B iu ro  P o lityczn e  ro z p a trz y ło  ró w ­
nież p ro b le m y  zw iązane z p rz y g o to ­
w a n ie m  do V I I  Z ja z d u  P ZP R . (P A P )

Wczoraj i dziś
szczecińskich teatrów

»«A>„ir„TcS  i o V ęScK ^ %2Lm'£g:śsis i?
nafc2 e łrV r ih « 0 *h la» a£ k ? estradow ą pt. „N asz d e b iu t” . D op ie ro  je d -  

” G ru be r y b y  B a łu ck ie g o  z a in a u g u ro w a ły  o tw a rc te  p ra w d z l-  
% ? Z „ ? T V. * ZC? eCl? S k ie i ~  T E A T R U  M A ŁE G O , a s ta ło  T e  to  
2* g ru d n ia  tegoż ro k u . S p e k ta k l u trz y m a ł się na a fiszu  przez tr^ u  

Y 3?  “ 2  ^ p e łn io n e )  do osta tn ie g o  m ie jsca , co  Ł *  ówcze­
sne sukcesem  nie lada.
J t J t n i *  tU yd.ZleS,ci  la t  L e tn ie j.  ty lk o  n ie lic z n i lu d z ie  te a tru  pa -  

A b y  ie  u Pa™t<!tnlć. d y re k c ja  P ańs tw o- 
ż O * i r J ń T n Ó̂ rJ % ta7natV™ ny? h  *? Szczecinie zapouAedzlała na dz ień  »  p r a n ia  p re m ie rę  . .W a rsza w ia n k i”  S t W ysp iańsk iego  w  re ź y -  

L a s k o w s k ie j na scenie z a m k o w e j w  S a li K s ię c ia  Bo- 
16rP  *? s p e k ta k l z a in a u g u ru je  trzyd z ie s to le c ie  P T D  — p la -  

, j n ie  tow a rzyszą ce j społeczeństw u m iasta  i  w o je w ó d z tw a  
na co dz ień  t od św ię ta .
. J ? } a^n ie  na. tem a t, aby szczecińskie  te a try  d ra m a tyczn e  to w a rz y -  
1 } $ . ,  n}% teJ  v? r y  s tc p n lu  — na co dz ień  lu d z io m
% k n r * T * ^ „ ! i t ) ? l? jtef 6dztw a d y s k u to w a n o  podczas sp o tka n ia  dz ie n ­
n ik a rz y  szczec ińsk ie j p ra sy  i  ra d ia  z d y re k c ją  P T D  i  a k to ra m i 
^ ^ eJxZ(1J ą.Cym}  te re n o w e  sz la k i te a tra ln y c h  w ę d ró w e k . O ka z ją  do 
w spom n ień  l  re tro s p e k c jl d o ro b k u  te a tra ln e g o  naszego m iasta  s ta ła  

proj e!?c?,a, f i lm u  2 fra g m e n ta m i p ró b  t s p e k ta k li te a tra l-  
2  *  ’ T„ J e, °S’lądaU śm y na szczecińskich scenach w  la ta c h  u b le g - 
tycn . W y d a je  się. że je s t to  cenna d o ku m e n ta c ja  d z ia ła ln o śc i a r ty ­
s tyczn e j szczec ińsk ich  te a tró w , k tó rą  m ożna  i  trzeba w y k o rz y s ta ć  
d la  sz e ro k ie j p o p u la ry z a c ji tego d o ro b k u  w  spo łeczeństw ie . (U p.)

Cizuaezenia dla działaczy
ruchu robotniczego

Z  O K A Z J I zb liż a ją c e j s ię  58 rocz­
n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j Re­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j o d b y ło  się 
w c z o ra j w  gm achu  U rzędu W o je ­
w ódzk iego  sp o tka n ie , na k tó re  dzia 
łączy  ru c h u  robo tn icze g o  za p ro s ił 
W o je w ó d zk i K o m ite t F ro n tu  Jedno ­
śc i N a rodu . Z e b ra n ych  p rz y w ita ł 
se kre ta rz  W K  FJN  H e n ry k  N y k ie l,  
w y ra ż a ją c  im  g łę b o k ie  u znan ie  za 
w ie lo le tn ią  o f ia rn ą  dz ia ła lność  na 
rzecz u rz e c z y w is tn ia n ia  Ide i ko m u ­
n iz m u , b u d o w y  now ego  s o c ja lis ty ­
cznego społeczeństw a.

W yrazem  tego uznan ia  b y ły  w y ­
sok ie  odznaczenia p rzyznane  d z ia ła ­
czom  ru c h u  ro b o tn icze g o . W icew o­
je w oda  szczeciński A n d rz e j G ra b sk i 
u d e k o ro w a ł K rzyże m  K a w a le rs k im  
O rd e ru  O drodzen ia  P o ls k i R yszarda  
K ir y lu k a .  M edale X X X - le c ia  „G ry fa

P om orsk iego ”  o trz y m a li:  S tan is ław  
B rożek , Z dz is ław  D uda, W ła d ys ła w  
K o to w s k i, Józef M a zu re k , M ic h a ł 
N o w ic k i,  H e n ry k  P ła w iń s k i, M a ria n  
P ogodz ińsk i, A lf re d  Szel, S ta n is ła w  
W arda  i  M ateusz W ie lic z k o . Ponad 
to  14 osobom  p rzyznano  O dznak i 
„Z a s łu ż o n y  D zia łacz F J N ” .

Z D JĘ C IU : m o m e n t d e k o ra c ji 
zas łużonych  dz ia łaczy  ru c h u  ro b o t­
n iczego.

F o to : Z . J o d k o w s k i

P o r

Falsyfikat — 
oryginałem

N IE Z W Y K L E  o ry g in a ln ą  m etodę 
t łu m a cze n ia  p rz y ją ł je d e n  z „ t u r y ­
s tów » , u s iłu ją c y  w y w ie ź ć  z naszego 
k r a ju  cenny  z b ió r g re c k ic h  i  rz y m ­
sk ich  m one t. W m a w ia ł on  c e ln i­
ko m , iż  są to  b e zw artośc iow e  fa ls y ­
f ik a ty  C e ln ic y  „n a  w sze lk i w y p a ­
d e k ’» o d d a li m o n e ty  do e ksp e rtyzy . 
O kaza ło  się w ów czas, iż  są to  du ­
że j w a rto ś c i o ry g in a ły , a chęć Ich 
za ku p u  z g ło s iło  M uzeum  N arodow e. 
Z b ió r  pozosta ł w  k ra ju .

Portowcy szwedzcy
w Szczecinie

t I z  IN IC J A T Y W Y  P o ls k ie j Izb y  
H a n d lu  Z ag ran icznego  w  D on iu  
M a ryn a rza  o d b y ło  się w c z o ra j spo t­
ka n ie  p rz e d s ta w ic ie li szczec ińsk ie j 
go sp o d a rk i m o rs k ie j z k ie ro w n i­
c tw e m  p o r tu  w  G oetebo rgu  W  
sk ład  trzyo so b o w e j de le g a c ji p o r­
to w c ó w  szw edzk ich  w e sz li d y re k to ­
rz y : h a n d lo w y  _  L e i f  Ronge, d /s 
re k la m y  — Sven E riksso n  oraz  d/s 
sprzedaży — o io f  E uren . N asi go- 
scle zapozna li p rz e d s ta w ic ie li p rzed ­
s ię b io rs tw  go sp o d a rk i m o rs k ie j z 
a k tu a ln ą  sy tu a c ją  p o r tu  w  G oete- 
bp rgu  i  p e rs p e k ty w a m i jego  roz­
w o ju . D ziś de legac ja  szw edzk ich  
p o rto w c ó w  spotka  się z lu d ź m i m o­
rza W ybrzeża  W schodniego. (awa)

o z m a -
t A j la im i j

(Dokończenie ze s tr. 1)

nawozów trójskładnikowych 
NPK, Zakładu „Lużpol” , E- 
lektrowni „Dolna Odra“ , Fa­
bryki Domów WK-70, nie było 
Armatorskiego Ośrodka — 
PPDiUR „O dra" w Świnouj­
ściu. Nie rozbudowano i nie 
zmodernizowano jeszcze Fa­
bryki Kabli „Załom", Fabryki 
Mechanizmów Samochodo­
wych „Pointo’’, Fabryki Kon­
tenerów „Unikon", Stoczni 
„Pamica” , nie podjęto mo­
dernizacji podstawowych i po 
mocniczych ogniw: produkcyj­
nych w Stoczni „Warskiego” .

To w przemyśle. A w in­
nych działach gospodarki? 
Wiele zrobiono w transporcie 
i łączności (choćby wspom­
nieć o inwestycjach porto­
wych w świnoporcie II, odda­
niu stanowiska promowego, 
zakupie nowych statków han­
dlowych), w rolnictwie (tu 
warto wspomnieć m. in. o zbu 
dowaniu przemysłowej fermy 
trzody chlewnej w Kołbaczu, 
przekazaniu do eksploatacji 
licznych obiektów hodowla­
nych oraz fermy bukatów w 
Kombinacie PGR w Resku), 
w gospodarce komunalnej i 
mieszkaniowej. O tej ostat­
niej mówią nowe osiedla, ja ­
sne tynki na starych kamie­
nicach i coraz więcej asfalto­
wanych jezdni w miejsce sta­
rych bruków a z ważniejszych 
przedsięwzięć drogowych: E- 
stakada Pomorska i Wiadukt 
Wrocławski.

Bogatsza stała się w ciągu 
ostatniego 5-lecia Ziemia 
Szczecińska. I od nas tylko 
zależy jak ten kapitał spożyt­
kujemy i pomnożymy.

(Dokończenie ze str. 1)

Nasi reporte rzy zapoznali się 
*  ty m i problem am i w  4 szcze­
cińskich zakładach. Oto ich re ­
lac je :

Z GOSPODARSKĄ 
ROZWAGĄ

P R Z E D  k i lk u  d n ia m i K S R  Stocz­
n i  S zczec ińsk ie j w y s łu c h a ła  sp ra ­
w ozdan ia  i  p rz e a n a lizo w a ła  d o k u ­
m e n ty  p rzyg o to w a n e  przez zespół 
g łó w n y  do *p ra w  d y s c y p lin y  p ra ­
c y  i  w y k o rz y s ta n ia  czasu robocze­
go. M a te r ia ły  te  d a ją  s y n te tyczn y  
ob raz  ro z m ia ró w  i p rzyczyn  k sz ta ł­
to w a n ia  s ię  ab se n c ji i  s t ra t  czasu 
roboczego w  za k ładz ie . T a k  np. 
okre ś lo n o , że s tra ty  czasu p ra co w ­
n ik ó w  a k o rd o w y c h  na  s tanow iskach  
roboczych  w y n io s ły  w  I pó łro czu  
b r. 12,7 p roc., z tego  s tra ty  z a w i­
n io n e  przez ro b o tn ik ó w  8 jro c . 
G łó w n y m i p rz y c z y n a m i ty c h  osta t­
n ic h  je s t późn ie jsze rozpoczynan ie  
i  wcześnie jsze kończen ie  p ra c y  ( ł l  
p ro c  ogółu s tra t) , p rze d łu ża n ie  
p rz e rw y  ś n ia d a n io w e j <17 p roc .), 
ro zm o w y j pa len ie  pan ie ro^o w  na
s ta n o w iska ch  ro b o czych  <22 p ro -  
cen t), n ie te rm in o w e  za g w a ra n to w a ­
n ie  ś ro d k ó w  tra n s p o r tu  <11 p roc.)

Po rzeczow e j d y s k u s ji,  z a tw ie r ­
dzono p la n  p rzeds ięw z ięć  z m ie rz a ­
ją c y c h  do  p o p ra w y  d y s c y p lin y  p ra ­
c y  i  w y k o rz y s ta n ia  czasu p racy. 
M ó w i sie w  n im  m . in . •  op ra co ­
w a n iu  i  w d ro że n iu  system u  p la n o ­
w a n ia  i  k o n tro li o bs ług i s ta n o w isk  
roboczych  w  sys tem ie  czasow ym  
uproszczen iu  system u o b iegu  d o k u ­
m e n ta c ji m a te r ia ło w e j, w d ro że n iu  
system u in fo rm a c ji m a te r ia ło w e j, 
u sp ra w n ie n iu  p ra c y  m agazynów , 
k o o rd y n a c ji ś ro d k ó w  tra n s p o rtu  
z re o rg a n izo w a n iu  system u w y p ła t 
a y * ik w i  ’ owaé s tra ty  czasu w 
o m ach  w y p ła t, u s p ra w n ie n ie  dz ia - 

- ła in o sc i żyw ie n ia  z b io ro w e g o  przez 
zw iększen ie  s ieci n a n d lo w o -g a s tro - 
n o m iczn e j o 2 p u n k ty ,  w p ro w a d ze ­
n ie  sprzedaży p o s iłk ó w  paczkow a­
n ych , dostosow an ie  godz in  o tw a rc ia  
k  o k ó w  do po trzeb  w y d z ia łó w  
u p ra w n ie n ie  dow ozu p ra c o w n i­
k ó w  na s ta n o w iska  robocze. W n ios­
k i m ów ią  ta kże  o da lszym  udosko - 
n -  an u y  te m u  a d a p ta c ji n c w v c h . 
p ra c o w n ik ó w  o ra z  o o p ra co w a n iu  
zasad m a te ria ln e g o  za in te resow an ia  
p ra c o w n ik ó w  o b s łu g u ją cych  m a- 
sz jm y . u rządzen ia  d la  ogran icze - 
n a  a w a ru  lepszego w y k o rz y s ta ­
n ia  czasu p ra c y  m a szyn .'

, ,r !ele p rz -d s ie w z ie ć ' do tyczy  og ra ­
n icze n ia  p rz y c z y n  p o w s ta w a n ia  ab-

Rezerwy, It j p  na imię dyscyplina pracy
se n c ji. Jest to  sp raw a  dość skom ­
p lik o w a n a  zw łaszcza g d y  chodzi o 
abse n c ję  ch o robow ą , w  t e j  o s ta t­
n ie j s p ra w ie  k ie ro w n ic tw a  w y d z ia ­
łó w  p rz e p ro w a d z iły  im ie n n e  a n a li­
z y  a ta k ż e  na  b ieżąco k o n s u ltu ją  
się w  d ra s tyczn ych  p rzyp a d ka ch  z 
le k a rz a m i.

P rz y ję to  ta kże  p ro g ra m  przeds ię ­
w z ięć  te c h n ic z n o -o rg a n iz a c y jn y c h  
zm ie rz a ją c y c h  do p o p ra w y  d yscy­
p l in y  w  zakres ie  bhp, og ra n icze n ia  
w y p a d ko w o śc i i  z m n ie jsze n ia  absen 
c j i  spow o d o w a n e j w y p a d k a m i.

R e a liza c ja  p rzeds ięw zięć p o w in n a  
w  1976 r .  p rzyn ie ść  zm n ie jszen ie  
s tra t  <w postac i czasu n ie  p rze p ra ­
cow anego) o 180 tys . godz in , o b n i­
żenie w s k a ź n ik a  a b se n c ji z tego  
ty tu łu  o  0,7 p ro c ., o g ran iczen ie  
s tra t  czasu roboczego z p rz y c z y n  
o rg a n iz a c y jn o -te c h n ic z n y c h  o 3 
p roc. <225 tys . godz in ). P rz e w id u ­
je  s ię  ta kże  do  końca  1975 ro k u  
zm n ie jsze n ie  z a tru d n ie n ia  p ra c o w ­
n ik ó w  p o z a p ro d u k c y jn y c h  o  262 
osoby. <w it)

„GRYF”  OGRANICZYŁ 
FLUKTUACJĘ

P R Z E D  k ilk o m a  la t y  P P D iU R  
„ G r y f ”  n ie  n a le ż a ł do n a jle p szych  
p rze d s ię b io rs tw  w  b ra n ż y  ry b n e j 
o s ta tn io  wszakże w ie le  s ię  w  ko m ­
b in a c ie  z m ie n iło  n a  lepsze: w zros ła  
w y d a jn o ś ć  p ra c y  ! je j  e fe k tyw n o ść , 
p o p ra w iły  s ię  w a ru n k i s o c ja ln e  na 
w s z y s tk ic h  w yd z ia ła ch , op ie ka  le ­
k a rska  i t p  W y d a tn ie  w z ro s ły  ró w ­
n ież  i  z a ro b k i za łog i. N ic  w ię c  
d z iw nego , że w  t e j  c h w il i  p rze d ­
s ię b io rs tw o  le g ity m u je  s ię  je d n y m  
z n a jn iższych  w s k a ź n ik ó w  f lu k tu ­
a c j i  k a d r  w ś ró d  za k ła d ó w  p ra c y  
Szczecm ą a m ie rn ik  te n  każdego 
ro k u  sys te m a tyczn ie  s ię  zm n ie jsza . 
f £ sU w  1974 r .  z  „G r y fa ”  ode­
szło  325 p ra c o w n ik ó w , to  w  ro k u  
b ie żą cym  ju ż  ty lk o  270 osób.

Pr2egląd d y s c y p lin y  1 strat 
czasu p ra c y  zosta ł n ie ja k o  podsu- 
p„°.WM n?' na K o n fe re n c ji Sam orządu 
R obotn iczego w  uch w a le  K S R  czv- 

K o n fe re n c ja  p o z y ty w n ie  oce­
n ia  w k ła d  p ra c y  c z ło n k ó w  zespołu 
w  p ra w id ło w e  p rze a n a lizo w a n ie  i 
p rze d s ta w ie n ie  s y tu a c ji w  d z ie d z i­
n ie  d y s c y p lin y  p ra c y ” .«

Z espó ł z w ró c ił je d n a k  uw agę  na 
* ° ’J L e ?  t e j  m a te r ii zosta ło  j ! ! z c 2  
w ie le  do  z ro b ie n ia . Przede w szys t- 
Ł - t r z e b a  w zm óc d y s c y p lin ę , bo­
w ie m  n ie rz a d k o  zd a rza ją  s ię  w y -

5 ^ 1 3 »  , .źe P ra co w n icy  n ie k tó ry c h  
w y d z ia łó w  opuszczają sw e s tano­
w is k a  p rzed  końcem  p ra cy . N ie ­
e fe k ty w n e  w y k o rz y s ta n ie  d n ia  ro ­
boczego spow odow ane je s t ró w n ie ż  
p rzy c z y n a m i o rg a n iz a c y jn o  -  te ch - 
m c z n y m i — a w a ria m i urządzeń, za­
k łó ce n ie m  d o s ta w y su ro w có w  i m a- 
te r ia łó w  lu b  też ocze k iw a n ie m  na 
ś ro d k i t ra n s p o r tu : w a g o n y  i  sam o­
chody . Z apob ieżen ie  s tra to m  czasu 
m e  zawsze leży w  g e s tii samego 
p rze d s ięb io rs tw a . *

W ie le  m ie jsca  pośw ięcono na o s ta t­
n im  KSR  sp ra w ie  pe łnego spo ży tko ­
w a n ia  m aszyn i  urządzeń. W  p rze ­
tw ó rs tw ie  ry b n y m  praca  za łóg  i 
m aszyn lim ito w a n a  je s t sezonowo­
ścią d os taw  su ro w c ó w  z p o ło w u . W  
zw ią z k u  z ty m  tru d n o  jes t m ó w ić  o  
r y tm ic z n e j p ro d u k c j i  w  tra k c ie  ca­
łego  ro k u . N ie  zanotow ano w szak­
że w y p a d k u , b y  p rze s to je  urządzeń 
spow odow ane b y ły  b ra k ie m  rą k  do 
p ra cy , a w p ro w a d z o n y  system  p ra ­
c y  z m ia n o w e j u m o ż liw ia  w y k o rz y ­
s ta n ie  ś ro d kó w  p ro d u k c ji w  s to o - 
m u  m a ksym a ln ym .

W  tra k c ie  o s ta tn ic h  7 m ies ięcy  
n ie p o k o ją c o  w zros ła  absencja  cho­
ro b o w a . zw łaszcza w  p rz e tw ó rs tw ie  
W stępnym , n a to m ia s t w y d a tn ie  spa- 

na w yd z ia ła c h : p rze tw ó rs tw a  
w ła śc iw e g o  i  u s łu g  p o rto w y c h  oraz 
w  A rm a to rs k im  O środku  R em onto­
w ym . W a rto  p rz y  ty m  p o d k re ś lić , 
źe w  p rz e tw ó rs tw ie  w ła ś c iw y m  za­
łoga  je s t o w ie le , starsza i  le g ity ­
m u je  się d łuższym  czasem p ra cy , 
n iz  w  p rz e tw ó rs tw ie  w s tę p n ym . 
R ó w n ie ż  w  W ydz ia le  u s ług  p o rto ­
w y 0*1 i  A O R -ach  praca  je s t b a r­
d z ie j u c ią ż liw a  n iż  na in n y c h  s ta ­
n o w iska ch . B ad a n ia  n ie  p o tw ie rd z i­
my ta kże  o p in ii,  że częśc ie j c h o ru ­
ją  lu d z ie  s ta rs i — w  „ G ry f ie ”  jes t 
o d w ro tn ie ; zanotow ano, że częśc ie j 
b io rą  zw o ln ie n ia  p ra c o w n ic y , k tó -  
rz y  n ie  p rz e k ro c z y li 25 ro k u  życ ia .

z  k o le i absencja  n ie  u s p ra w ie d li­
w io n a  k s z ta łtu je  się od ub ieg łego  
ro k u  na s ta ły m  po z io m ie  i  w yn o s i 
3 godz. na 1 z a tru d n io n e g o , a w ię c  
u trz y m u je  się na ś re d n im  poz iom ie  
w s ro d  p rze d s ię b io rs tw  b ra n ż y  ry b -  
n e j. W  u chw a le  k o n fe re n c ja  zaleca 
d y re k c j i  p rze d s ię b io rs tw a  w d ro że - 
n ie  ^p rog ram u p o p ra w y  d y s c y p lin y  
i  w yk o rz y s ta n ia  czasu p ra cy , k tó ry  
p rz e w id u je  m . in .  w zm ożen ie  ko n ­
t r o l i  spo łeczne j z w ią za n e j z w y k o ­
rz ys ta n ie m  z w o ln ie ń  le k a rs k ic h , 
u sp ra w n ie n ie  p ra c y  p rz y c h o d n i 
p rz y z a k ła d o w e j, k ie ro w a n ia  p ra co w  
n m o w  na re n ty  w  p rzyp a d ka ch
przewlekłych chorób, ograniczanie

szko leń  w  godzinach  p ra c y  itp .  Po­
n a d to  zobow iązano  k ie ro w n ic tw o  do 
w p ro w a d ze n ia  na  na ra d a ch  w y tw ó r ­
czych  ja k o  s ta łe j p o z y c ji:  oceny 
d y s c y p lin y  p ra c y  w  p rze d s ię b io r- 
s tw ie . (aw a)

PRACA NA TRZY ZMIANY
K S R  w  Szczec ińsk im  P rzeds ięb io r 

s tw ie  B u d o w n ic tw a  O gólnego n r  2 
za k i lk a  d n i za jm o w a ć  się będzie 
szeroko  p o ję ty m  p ro b le m e m  dyscy­
p l in y  I o rg a n iz a c ji p ra cy . N ie  ozna­
ce3 l ° ’ . źe do te  ̂ P o ry  p ro b le m y  te  
n i e ,b7 ly  w  c e n tru m  za in te re so w a ­
n ia  k ie ro w n ic tw a  p rze ds ięb io rs tw a .

*7  W S Z Y S T K IE  n a ra d y  p ro d u k ­
c y jn e  w  poszczególnych ogn iw a ch  
naszego p rze d s ię b io rs tw a  do tyczą  
ta kże  t e j  ta k  w a żn e j d z ie d z in y  Jak 
o rg a n iza c ja  f d y s c y p lin a  p ra c y  — 
m ó w i nacze ln y  in ż y n ie r  Jan  T o rz . 
~  O s ta tn io  p o s ta w iliś m y  przed  ca­
łą  załogą a m b itn e  zadanie. D o tyczy  
o no  w y k o n a n ia  p la n u  b u d o w n ic tw a  
m ieszkan iow ego  do 8 g ru d n ia  b r. 
Oznacza to  p rzekazan ie  przez nasze 
p rz e d s ię b io rs tw o  4 751 Izb, a lbo  in a ­
cze j m ó w ią c , p ra w ie  1 500 m ieszkań  
Od czasu po łączen ia  „G ry fb e tu ”  w  
Jeden o rg a n izm  z SPBO-2, dos trze ­
g a m y  w y ra źn ą  p o p ra w ę  w  dosta­
w a ch  p re fa b ry k a tó w . N ie  oznacza 
to  ze obecn ie  w szys tko  u k ła d a  sie 
dob rze . W ys tę p u ją  k ło p o ty  m a te - 
r ia ło w e  f  tra n s p o rto w e . S ta ra m y  sie 
n a d ra b ia ć  pow sta łe  za leg łośc i le p ­
szą d ys c y p lin ą  p ra c y  I d u ż y m  zaan 
gazow an iem  poszczególnych b ryg a d .

O  ty m  zaangażow an iu  może św iad  
ożyć p rz y k ła d  b ry g a d y  S te fana  Z a ­
rz y c k ie g o , k tó ra  w  c ią g u  16 d n i 
p o t ra f i ła  zm o n to w a ć p ię c io k o n d y ­
g n a c y jn y  b u d y n e k  o  3 k la tk a c h . 
Z ade cyd o w a ło  o ty m  sukcesie w ie le  
c z y n n ik ó w : ry tm ic z n a  dostaw a e le ­
m e n tó w . p e łn e  w sp ó łd z ia ła n ie  z 
p o d w y k o n a w c a m i, a szczególnie z 
b ryg a d a m i S P IS iE . B u d yn e k  ten  
p o w s ta ł w  P ło n i. Z resztą  w ła ś n ie  to  
os ied le , ja k  ró w n ie ż  d ru g i e tap  b u ­
do w y  O sied la  „P rz y ja ź ń ” , można 
tra k to w a ć  n ie  ty lk o  ja k o  n a jw ię k ­
sze p lace  b u d ó w  SPBO-2, a le  ta kże  
ja k o  p o lig o n y  d o b re j ro b o ty .

P ro b le m  d y s c y p lin y  1 o rg a n iz a c ji 
p ra c y  w  SPBO-2 p o tra k to w a n o  
ko m p le kso w o . U znano b ow iem , że 
od za łog i n ie  t y lk o  m ożna, a le  trz e ­
ba w ym ą g a ć p e łn e j m o b iliz a c ji,  pod 
w a ru n k ie m  za p ew n ien ia  je j  c iąg łe ­
go fro n tu  ro b ó t  W  ty m  te ż  k ie ­
r u n k u  zm ie rza  praca  d z ia łu  o rg a n i­
z a c ji i  p rz y g o to w a n ia  p ro d u k c ji.

N a jb liż s z y  K S R  za jm ie  się n ie  
t y lk o  oceną i  ana lizą  d y s c y p lin y  i  
o rg a n iz a c ji p ra cy , a le  w y ty c z y  ta k ­
że zadan ia  na n a jb liż s z y  o kres  w  
ty m  p rze d s ię b io rs tw ie . (z)

LICZY SIĘ NIE TYLKO 
DYSCYPLINA FORMALNA
PO D C ZA S  n ie daw nego  przeg lądu  

d y s c y p lin y  p ra c y  ob liczo n o  w  Fa­
b ry c e  U rządzeń B u d o w la n y c h  „ H y -  
d ro m a ” . że a k tu a ln ie  w a rto ść  je d ­
n e j roboczogodz iny  w yn o s i w  za k ła ­
dzie śre d n io  k ilk a s e t z ł. T a k  w ię c  
każde spóźn ien ie , każda n ieobec­
ność — m a ją  sw o ją  m a te r ia ln ą  w y ­
m ow ę. z  fa k tu  tego  co raz  p e łn ie j 
zd a je  sobie spraw ę załoga, a re z u l­
ta te m  je s t spadek o g ó ln e j absencji, 
chociaż n o tu je  się w c ią ż  jeszcze 
w y p a d k i ja w n e g o  lekcew ażen ia  dys­
c y p l in y  p racy .

S p ra w o m  d y s c y p lin y  p ra c y  I  p e ł­
nego w y k o rz y s ta n ia  d n ia  robocze­
go pośw ięca się o s ta tn io  w ie le  
uw ag i. C elem  w szys tk ich  d z ia łań  
zm ie rz a ją c y c h  do p o p ra w y  sy­
tu a c j i  je s t tu  d o p row adzen ie  do 
p e łn e j zgodności p om iędzy  d ys ­
c y p lin ą  fo rm a ln ą  a fa k ty c z n ą , 
gdyż  fu n k c jo n u ją c y  w  fa b ry c e  
system  k o n tro l i  1 o rg a n iz a c ji p ra ­
cy n ie  g w a ra n tu je  Jeszcze te g o  w  
p e łn i, w  ..H y d ro m ie ”  na  p rz y k ła d  
k o n tro lu je  s ie  czas rozpoczęcia 1 
zakończen ia  p ra c y  fna  pods taw ie  
K a rt zegarow ych). Szczegółowa 
a na liza  w yka za ła , że system  te n  n ie  
Zdaje egzam inu , pon iew aż zda rza ją  
się w y p a d k i za gub ien ia  k a r t ,  a po ­
za ty m  m o in e n t o d b ic ia  k a r ty  n ie  
je s t ró w n o zn a czn y  z rozpoczęciem  
p ra c y  S tw ie rd zo n o  p o n ad to , że sy ­
stem  te n  zw a ln ia  bezpośredn i na d ­
zó r z e gzekw ow an ia  od p ra c o w n i­
k ó w  p u n k tu a ln e g o  rozpoczynan ia  I  
kończen ia  p ra c y  p rz y  w a rsz tac ie . "W 
te j s y tu a c ji Jednym  z g łó w n y c h  
p u n k tó w  op racow anego w  za k ła d z ie  
p ro g ra m u  .D rzedsięwzięć z m ie rz a ją ­
cych  do p o p ra w y  d y s c y p lin y  p ra c y  
Jest w p ro w a d ze n ie  do  końca  b r .  no  
Wegó system u k o n t ro l i  rozpoczyna ­
n ia  I  koń cze n ia  p racy .

Całość tego  p ro g ra m u  o b e jm u je  
ta kże  w ie le  In n y c h  c z y n n ik ó w , 
d z ię k i k tó ry m  lepsze będzie w y k o ­
rz y s ta n ie  d n ia  roboczego i sama 
o rg a n iza c ja  p ra cy . P o s tanow iono  na 
p rz y k ła d  w p ro w a d z ić  ob o w ią ze k  
o dp racow an ia  czasu s traconego 
przez poszczególnych p ra c o w n ik ó w  
k o rz y s ta ją c y c h  z p rze p u s te k  je d n o ­
ra zo w ych  na za ła tw ie n ie  s p ra w  oso 
b is ty c h : o d p ra co w yw a ć  trze b a  bę­
dzie  ponad to  każde spóźn ien ie . 
W pro w a d zo n o  p rz y  ty m  zasadę od­
p o w ie d z ia ln o śc i k ie ro w n ik ó w  po­
szczegó lnych  k o m ó re k  za przestrze­
gan ie  d y s c y p lin y  przez p o d le g ły  im  
pe rso n e l, u n w )
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Stareié t i l  ratisséNa planetach Układu Słonecznego 

przebiega jednolity proces geochemiczny

U c z e n i r a t e i s y
0 Wenus

M O S K W A  P A P . O pracow an ie  da - W yra ż a ją  o n i pog ląd , że u k s z ta ł-  
n v c h  u zyska n ych  z ra d z ie c k ic h  to w a n ie  p o w ie rz c h n i p la n e ty  z w ią - 
s ta c ji a u to m a tyczn ych , „W enus-9 ”  zane je s t n ie  ze w zm ożoną e roz ją ,
1 Wenus-10”  d o tyczą cych  rzeźny ja k  sądzono dotychczas, lecz że 
p o w ie rz c h n i p la n e ty  W enus, sk ła d u  p rz y c z y n y  tego n a le ży  szukać w  
1 w łasnośc i a tm o s fe ry  o raz in n y c h  w y s o k ie j te m p e ra tu rz e  i  zw iązane j 
w s k a ź n ik ó w  p o w in n o  w n ieść  is to t-  z ty m  p las tyczn o śc i s k o ru p y . N ie  
n y  w k ła d  do poznan ia  h is to r i i  ro z - w y k lu c z a  to  je d n a kże  e w e n tu a ln e j 
w o ju  p la n e t U k ła d u  S łonecznego -  a k ty w n o ś c i w u lk a n ic z n e j na W e- 
piszą na ła m a ch  w to rk o w e j p ra sy  nus. Na je j  ś la d y  w ska zu je  
cz ło n e k  A k a d e m ii N a u k  ZSR R  żość w ie lu  p rz e ło m ó w  g łazów  o 
A le k s a n d e r W in o g ra d ó w  i  p ro f. o s try c h  k ra w ę d z ia ch , w id o c z n y c h  
K o n s ta n tin  F lo re n s k i. Z d ję c ia  pa- na zd ję c ia ch .
no ra m iczn e  p la n e ty  w y k o n a n e  przez B io rą c  pod  uw agę  c h a ra k te r  
ob ie  s tac je  w  od leg łośc i o k o ło  2 tys . w a rs tw , c ie m n y  k o lo r  i J  
k m  od s ieb ie  św iadczą , że s k a li-  p ie rw ia s tk ó w  p ro m ie n io tw ó rc z y c h , 
stość je s t z ja w is k ie m  ty p o w y m  dla a ta kże  p o dob ieńs tw o  do ska ł baza l-
pow ierzchna W enus.__________________ że‘

scach lą d o w a n ia  s ta c ji m a m y
3 silniki po 650 ccm

Z procesu
Lineite Fromne

N O W Y  J O R K  P A P . W e w to re k  
w  czasie p ie rw szego  d n ia  procesu  
L y n e tte  F ro m m e , o s k a rżo n e j o u - 
s iło w a n ie  za b ó js tw a  p re zyd e n ta  
U S A , G e ra ld a  F o rd a  doszło  do sen 
s a c ji na  s a li sądow e j. O skarżona 
zażądała b o w ie m  od sądu u dz ie le ­
n ia  zgody  na  z łożen ie  zeznań w  
je j  o b ro n ie  przez u w ięz ionego  p rzy  
w ódcę  b a n d y  h ip p is ó w  C harlesa 
M ansona oraz  jego  „w s p ó łp ra c o w ­
n ic z k i” , ró w n ie ż  z n a jd u ją c e  s ię  w  
w ię z ie n iu . K ie d y  je j  ob ro ń ca  z u - 
rzę d u  w y ra z i ł  zastrzeżen ia  w obec 
p ro ś b y  sw e j k l ie n tk i,  F ro m m e  za­
żąda ła  z k o le i zw o ln ie n ia  go z te j 
fu n k c j i ,  na  co sąd w y ra z i ł  zgodę. 
O becn ie  oska rżona  p ro w a d z i sam o­
d z ie ln ie  sw ą o b ronę .

N ie  w ia d o m o  dotychczas, czy  
M anson będzie  m ó g ł zeznawać w  
p roces ie  F ro m m e . O becn ie  d o k o n y  
w a n y  je s t  w y b ó r  ła w y  p rzys ięg ­
ły c h .

Supermotocykl
L O N D Y N  P A P . D w a j m ieszkańcy  

L o n d y n u  — Jo h n  T o d m a n  i  Jo h n  
Jacques s k o n s tru o w a li u n ik a ln y  m o 
to c y k l,  ja k ie g o  d o tą d  jeszcze n ie  
w id z ia n o ...

P o tężna m aszyna, k tó rą  n a z w a li 
„R y d w a n e m  b o gów ”  napędzana 
je s t... trze m a  s i ln ik a m i,  z k tó ry c h  
k a ż d y  m a  po jem ność  650 cm  sześ­
c ie n n y c h . Ic h  łączna m oc je s t 
w ię ksza  n iż  dw ó ch  sam ochodów  ty  
p u  „J a g u a r X J  12S”  jego  p rzysp ie ­
szenie je s t og rom ne , w  c iągu  za­
le d w ie  8 sekund  osiąga p rędkość  
300 km /godz . K o n s tru k to rz y  p ra c u ­
ją  obecn ie  nad  sp e c ja ln y m  n i t r o -  
m e ta n o w y m  p a liw e m , o w y s o k ie j 
l ic z b ie  o k ta n o w e j.

Po raź p ie rw s z y  za m ie rza ją  o n i 
w y p ró b o w a ć  sw ó j p o ja zd  w  k o ń ­
cu  b ieżącego ty g o d n ia  podczas 
w y ś c ig ó w  w  N e w p o r t P agne ll.

Wielka Brytania 
Racjonalizuje 

budowlanotereny

czyn ie n ia  ze sk a ła m i b a z a lto w y m i 
• p o d k re ś la ją  ucze n i radz ieccy . 
U zyskane w y n ik i  p o tw ie rd z a ją , że 

na  w s z y s tk ic h  p la n e ta ch  przeb iega  
je d n o li ty  p roces geochem iczny. P la ­
n e ty  zbudow ane  są w e d łu g  je d n a ­
kow ego  ty p u , choc iaż ba rdzo  się 
od s ieb ie  ró ż n ią  w y g lą d e m  ze­
w n ę trz n y m .

W łaśn ie  d la tego  — piszą ucze n i — 
n a le ży  ra z  jeszcze p o d k re ś lić  w agę 
b adan ia  K s iężyca  i  p la n e t d la  w y ­
ja ś n ie n ia  ic h  cech szczególnych 
o ra z  ró ż n y c h  e ta p ó w  ic h  ro z w o ju .

W  LO N D Y N IE  zostało 29 
ub. m. założone S tow arzy­
szenie B ry ty js k ic h  K ró lo ­
w ych Piękności. C złonk i­
n iam i organizacji mogą zo- 
itać zwyciężczynie różnych  
konkursów  piękności.

N A  ZD JĘ C IU : pierwsze 
członkin ie now e j organiza­
c ji.

(C AF  — AP)

Sytuacja w  Angoli

P O W S Z E C H N IE  p ra k ty k o w a n y  w  
k ra ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  p rocede r 
n a b y w a n ia  d z ia łe k  b u d o w la n y c h , 
w  ce lu  s p e k u lo w a n ia  na zw yżkę  
cen , w  p rz y p a d k u  W ie lk ie j B r y ­
ta n i i  t ra c i obecn ie  sw o je  podsta ­
w y . N iższa izba  p a r la m e n tu  b ry ­
ty js k ie g o  u c h w a liła  o s ta tn io  no ­
w a  ustaw ę, k tó ra  p rz e w id u je  s top ­
n io w ą  n a c jo n a liz a c ję  w s z y s tk ic h  
te re n ó w  b u d o w la n y c h , będących 
w łasnośc ią  p ry w a tn ą . P rze jęc ie  
p rzez p ańs tw o  te re n ó w  s ta n o w ią ­
c y c h  obecn ie , szczególn ie  w  w ie l­
k ic h  m ias tach , p rz e d m io t sp e ku la ­
c j i  i  znacznych  zyskó w , n a s tą p i 
su kce syw n ie  w  c iągu  n a jb liższych  
10 la t.

Z n a c jo n a lizo w a n e  te re n y  u m o ż li­
w ią  b a rd z ie j ra c jo n a ln y  ro z w ó j sie 
c i osadn icze j o raz  sw obodn ie jsze  
p la n o w a n ie  u lic  i  te re n ó w  re k re a ­
c y jn y c h , w  w ię kszych  m ias tach  
często w rę cz  u n ie m o ż liw ia n e  a s tro ­
n o m ic z n y m i cenam i d z ia łe k . T e re ­
n y  będą p rze jm o w a n e  przez p ań ­
s tw o  za odszkodow an iem , k tó rego  
w ysokość  u s ta li się w  za leżności 
od ic h  przeznaczen ia  i  fa k ty c z n e j 
w a fto ś c i. Z  n a c jo n a liz a c ji w y łą ­
czono m a łe  d z ia łk i za ję te  pod  dom  
k i  je d n o ro d z in n e  oraz  na leżące do 
ko ś c io łó w  i  o rg a n iz a c ji o c h a ra k ­
te rze  spo łecznym  i  c h a ry ta ty w n y m .

C elem  zapob ieżen ia  s p e k u la c ji 
g ru n ta m i w  ok re s ie  p rz e jś c io w y m , 
p rze p isy  u s ta w y  n a c jo n a liz a c y jn e j 
w p ro w a d z a ją  w y s o k ie  o p o d a tko w a ­
n ie  t r a n s a k c ji o ra z  sp e c ja ln y  do­
m ia r  p o d a tk o w y  od n adm ie rnego  
w z ro s tu  w a rto ś c i sprzedaw anych  
g ru n tó w . W  ko ła ch  rzą d o w ych  W. 
B r y ta n i i  p a n u je  p rz e ko n a n ie , że 
no w a  ustaw a p rz y c z y n i s ię  do o ży ­
w ie n ia  c ie rp ią ce g o  na zastó j b u ­
d o w n ic tw a  i  zw iększen ia  k u rc z ą ­
cego się w  te j  b ra n ży  z a tru d n ie n ia .

(In te rp re ss )

Na ul. Wiosenne] w Tallinnie

(Korespondencja z Moskwy)
G ER O N TO  LO G O  W IE  p row aazą  cze w  ró ż n y c h  okresach  życia ,

podstaw ow e badan ia  m e ch a n izm ó w  L u d z ie  długow ieczna ż y ją  ta . i  d lu -  
o g ra n icza ją cych  życ ie  cz ło w ie ka , go m e ty lk o  d la tego , ze 
R ów nocześnie słuszna je s t ta kże  in -  p rz e m ia n y  m a te r ii u  n ic h  po o 
na postaw a — p o szu k iw a n ie  mecha z a n ik a ją , lecz także d la tego , iż  na - 
n iz m ó w  d e cyd u ją cych  o d łu g o trw a -  s tę p u je  m o b iliz a c ja  m echam zm o 
ły m  w y s o k im  poz iom ie  czynnośc i d z ia ła ją cych  w  k i®™“ ^ u  “ ^ z y m a  
f iz jo lo g ic z n y c h  u s tro ju , m e chan iz - m a  spraw ność u s iro ju .  C z.ow iek d l u 
m ów  s te ru ją c y c h  zw iększen iem  d łu -  g ow ieczny  je s t
g o trw a ło ś c i życ ia  lu d zk ie g o . m a lnego w yzyska n ia  b io lo g iczn ych

O pracow ana i  ro z w ija n a  ‘ przez u - m o ż liw o śc i o rg a n iz m u  cz.ow ieka , je  
czonych  ra d z ie c k ic h  te o r ia  a ća p ta - go m echan izm ów  p rzys to so w a w -

S e  C w °h i l a s t y m i  G e .o m o .o g «  A * a -  
ty lk o  zak łócen ia  p rze m ia n y  m a te r ii d e m ii M e d ycyn y  Z ? ^ R ,  
i  czynnośc i u s tro ju , lecz także  pow  no og ro m n y  m a te r ia ł fa k ty c z n y  
s tan ie  w a żn ych  m echan izm ów  p rz y -  p rze m ia n ie  rn a le ru  i  ^ z y n n o s a  zy 
s tosow aw czych , s łużących  do zacho c io w ych  u s tro ju  w  okres ie  c g 
w a n ia  sp raw nośc i o rg a n izm u , do życ ia  cz łow ieka  - -  od ^ ło d y c h  la t 
p rze d łu ża n ia  jego  życ ia . U czeni od - do sędz iw e j s ta rośc i. O ka zu je  się, 
k r y l i  te  m e ch a n izm y p rzys to so w a w - ze n a jw ię ksze  zm ia n y  szeregu n a j a ry  u  le  mei-naam. y p  j  —  w a ż n ie jszych  w s k a ź n ik ó w  czynnośc i

n e rw o w e j, w yd z ie la n ia  w e w n ę trzn e  
go, k rą że n ia  i  in n y c h  n as tępu ją  w  
w ie k u  55—65 la t. W łaśn ie  w  ty m  o - 
k re s ie  n a jczęśc ie j ro z w ija  się m iaż­
dżyca, na d c iśn ie n ie  tę tn icze , zabu­
rzen ia  k rw io b ie g u  w ieńcow ego  i  
m ózgow ia . U dow odn iono , że je ś li u 
cz ło w ie ka  70-le tn iego n ie  w y s tę p u ­
ją  o b ja w y  w y ra ź n e j m ia żd życy , to  
p ó źn ie j ta  cho roba  n ie  będzie się 
nasilać.

Dziś ju z  w iadom o, iż  w  procesie 
s ta rzen ia  się na podstaw ie  p ie rw o t­
n ych , m ożna rzec, za p r  og ram ow a -  
n jrc h , zm ia n  po w s ta ją  w tó rn e  za­
bu rze n ia  p rz e m ia n y  m a te r ii,  nag ro ­
m adzen ie  się p ro d u k tó w  czynnośc i 
f iz jo lo g ic z n y c h , w p ły w a ją c y c h  na 
d ługość życ ia  u s tro ju .

W ie lu  badaczy celem  w y ja ś n ie n ia  
r o l i  c z y n n ik ó w  d z ie d z iczn ych  na 
d ługość życ ia  lu d z i szczegółowo ba­
da ło  d ługość życ ia  p rzo d kó w . Rze­
czyw iśc ie  z d a n ych  ró ż n y c h  au to ­
ró w  w y n ik a , iż  80 p ro ce n t d ługo ­
w ie c z n y c h  m a ta k ic h  sam ych p rzo d ­
ków .

D ysku s je  g e ro n to lo g ó w  o r o l i  m e­
c h a n izm ó w  sta rzen ia  s ię  m a ją  zna­
czenie n ie  ty lk o  te o re tyczn e , lecz i  
p ra k ty c z n e . Je ś li p rz y ją ć , iż  sta­
rze n ie  się je s t zw iązane z uszko­
dzen iem  a p a ra tu  genetycznego, to  
g łó w n e  d z ia ła n ia  m a jące  na ce iu  
p rze d łu że n ie  życ ia  p o w in n y , po 
p ie rw sze  — p rze c iw d z ia ła ć  g ro m a ­
d zen iu  się p ro d u k tó w  czynnośc i 
f iz jo lo g ic z n y c h  w  ko m ó rka ch , po 
w tó re  — w ią za ć  te  substanc je  i  
w yp ro w a d za ć  je  z k o m ó re k , po 
trz e c ie  — c h ro n ić  a p a ra t genetycz­
n y  p rzed  d z ia ła n ie m  uszkadzają­

c y  o s ta tn ic h  la ta c h  d z ię k i do­
św iadczen iom  na zw ie rzę ta ch  udo­
w o d n io n o , że o d p o w ie d n ia  d ie ta  ha 
m u ją ca  w z ro s t przed łuża  życ ie  o 
25—35 p ro ce n t. Zasady ta k ie j d ie ty  
są p roste  — ilo śc io w o  n ie w y s ta r­
cza jąca, lecz ja ko śc io w o  p e łn o w a r­
tośc iow a , to  znaczy za w ie ra ją ca  
w ys ta rcza ją ce  ilo ś c i 'b ia łk a  i  w ita ­
m in . Można się spodziew ać, iż ta ­
k i  t r y b  o d żyw ia n ia  h a m u ją c  okres 
w z ro s tu , w p ły n ie  na  p ro g ra m  roz­
w o ju  o rgan izm u .

Z agad n ie n ie  s ta rzen ia  się je s t 
spraw ą n ie  ty lk o  sam ej n a u k i. T u  
w y d a tn ie  mogą się p rz y c z y n ić  ta k ­
że w szyscy p ra g n ą cy  żyć  d ługo  i  
ow ocn ie . O co chodzi? U m ie ję tn o śc i 
s ta rzen ia  się n ie  m ożna o d d z ie lić  
od u m ie ję tn o śc i ż£cla. A k ty w n o ś ć , 
a k ty w n o ś ć  w e w s z y s tk im  — w  ru ­
ch liw o ś c i, dz ia ła n iu , w  e m o c jo n a l­
n y m  s to su n ku  do rzeczyw is tośc i, w  
dążen iu  do d z ia ła lnośc i społecznie 
pożyteczne j — je s t w a żn ym  e lik s i­
rem  z d ro w ia  w  w ie k u  podesz łym  1

Ciężkie 
w rejonie iengyeii

L U A N D A  PAP. Specjalny w y  jo n ie  miasta Cela położonego 
s ła nn ik  PA P Ryszard K apuściń - na drodze z Nova L isboa do 
s k i pisze: O pub likow any we Luandy. Na fronc ie  północnym  
w to rek  wieczorem  kom un ika t panował we w to rek  względny 
sztabu generalnego A rm ii L u -  spokój, 
dowej Ludowego Ruchu W yzwo „ w  s t o l ic y  
len ia A n go li (M P LA ) stw ierdza, nia mobiiizacji młodzieży augois- 
Że ciężkie w a lk i toczą się W  re - kie j na front. W czasie wiecu wy- 
jo n ie  Bengueli b rak  jednak M * -  S
szczegółów 0 ak tua lne j pozycji Lara; który stwierdził, że „naroa 
w o isk. W  re jon ie  tym  oddziały Angoli przeżywa trudny moment, 

TV/TOT A -rn c ta lv  zaatakowa- ponieważ staliśmy s ię  ofiarą agre- a rm il M P L A  zostały zaa.aKowd agresji zwróconej przeciwko
ne przez w o jska R e pub lik i PO- nam z Wjeiu Stron jednocześnie” , 
łu dn io w e i A f r y k i wyposażone W  „Musimy zrozumieć — powiedział 
wozy pancerne a rty le r ię  i  -  £ a ”  ^ f T n Z V '
wspierane przez lo tn ic tw o . Ją o -  etap w którym konieczna jest do- 
m un ika t m ów i również, Że in -  bra znajomość techniki wojennej i 
tensywne w a lk i toczą się w  re - V S S K J E S

*  poziom wyszkolenia żołnierza. W 
I Angoli zakończył się etap wojny 
partyzanckiej, a zaczęła się wojna 
prowadzona nowoczesnymi środka­
m i” .

Tragiczna katastrofa 

w  Meksyku

Autobus 
runął do rzeki

M E K S Y K  P A P . 16 osób zg inę ło  a 
d z ie s ią tk i o d n io s ło  ra n y  w  re z u l­
ta c ie  k a ta s tro fy  d ro g o w e j w po ­
b liż u  O m etepec w  re jo n ie  A ca p u l- 
co. We w to re k  ru n ą ł ta m  z w yso­
k o ś c i 15 m e tró w  do rz e k i au tobus 
z 60 pasażeram i. P rzypuszcza się, 
że k ie ro w c a  p o ja zd u  u s iło w a ł w y ­
m in ą ć  stado b y d ła , k tó re  n iespo ­
d z ie w a n ie  w ysz ło  na a u tos tradę .

HlWUm—  gMBBBW

ienerał Franco -  dyktator cmentarzy
Czternastu ambasadorów w Ma- Franki ści nie pozostali dłużni, szalnie -  mimo wirfu gteśnitów P°dA^ba^Ttóry^w XVI wieku spu- 

, . « , , . . .  Uzbroiane bojówki“  napadały na -  oświadczył, ze protesty „sko- zę hido, wory _ w » « iu  »h
dryoe -  stwierdza tygodnik u ,k a c Jh ^  cudzoziem ców > w  Bar_ rumpowanych Europejczyków“  to stoszył
spakowało pospiesznie walizki -  ce!onie obrzucono konsulat bel- „spisek masońskiej lewicy idą-
deinonstracja bez precedensu w gij ski butelkami z benzyną. W cy ręka w rękę z podziemiem ko-
powojennej Europie. Strzały skło- prawicowym piśmie „Arriba”  na- mumstyczno-terrorystycrnym .
niły papieża Pawła VI do ostrych 
słów potępienia, jak jeszcze nigdy 
przediem. W arcykatolickiej Hisz­
panii zastosowano wobec niego 
ustawę antyterrorystyczną: jego 
protestów nie wolno ani nada­
wać przez radio, ani drukować” .

Niderlandy, pozostawił 
przy życiu „zbyt wiele tych świń” . 
Nie przebierano w środkach, wy­
lewano kubły pomyj na wszystko 
i wszystkich, którzy śmieli się ode-

2 X  GUERNICA

Jabłonie zakwitły
w październiku

M O S K W A  P A P . Z a p ię c i na o s ta t­
n i  g u z ik , p rze ch o d n ie  szybko  prze  
m y k a ją  u lic a m i jes iennego  T a llin n a , 
g d y  w te m  w y ra s ta  przed  ic h  zdu­
m io n y m  w z ro k ie m  k w itn ą c a  ja ­
b ło ń . W y ją tk o w y m  zb ie g ie m  o k o ­
lic z n o ś c i ju ż  d ru g i ra z  w  ty m  ro ­
k u  obsypa ła  się b ia ły m  k w ie c ie m  
ja b ło n i na u l. K ew ade (W iosenne j), 
ja k  g d y b y  na dow ód, że nazw ę tę  na­
dano je j  n ie  bezpodstaw n ie . N ieco  
w cześn ie j, w  począ tkach  pa źd z ie r­
n ik a  w  P a rk u  K a d r io rg  z a k w it ły  
ró w n ie ż  w ie k o w e  ka sz ta n y .

W nnstencnv czwartek miliony pisano, że „Hiszpania zmów zda- l. <. u ¿u Ł •--- - -
lu d * p rcA  X  Europie przerwali na tylko na wiosnę siły musi bra- przeczuciem że to ich ostatnia wiary! Tak samo j i / T u

dwie minuty pracę, na znak nić wszystkich prawdziwych war- godzina dwunasta weteran, fa- morderca" w czasach, kędy stu- 
orzeciw eazelcuciom. W tości cywilizowanego świata". Pre- szystowskiego państwa podnieto- drowatem w Paryżu. Było to w

„FRANCO MORDERCA!" Pa- 
trząc na tłum demonstrantów na 
Champs Elysees dyrygent amery­
kański Leonard Bernstein stwier-

Z zaciętą bezsiłą, z niejasnym dził z melancholią: „To nie do

“ S ^ & i u ' h .  nq ; prawica pozdrawiali' swojego, „ 3 6  roku". Opisując *  scen* 
w Holandii na wszystkich skrzyża- iewizyjnym zaprotestował przeciw- stojącego juz jedną nogą w gro- która miała miejsce w « a s » n « -
woniach zapalono czerwone świa- ko „niesłychanej napaści na su- b to ,^  -dola._u e_™ d o v m y c h _ Fro,,C“ ZOW
tła, a premier den Uyl maszero-. werenność Hiszpanii” , 
wał na czele demonstracji anty-
f ra n  k i S taw skie j. P rem ie r szw edzk i Sp|SEK „MASOŃSKIEJ LEWICY”
Palm© nazwał przywódców hisz­
pańskich „diabelskimi morderca- Ł
mi” , prezydent Meksyku zażądał FRANCO zwołał wielki, 300-ty- ...............................  .
usunięcia Hiszpanii z ONZ, a w sięczny wiec zwolenników reżimu, skurwysyny i rogacze! -  głosiły
Lizbonie, pod bokiem policji, de- na którym -  jak relacjonuje „Der transparenty. Portugalię nazywa-
monstronci podpali« ambasadę S p ie g e l" - ten „żyw, trup" trzęsą- no na transparentach ,D c. „ r
hiszpańską. cymi się wargami, ledwie dosly- krajem . Inne transparenty głosiły. iw .c . iu i

skandowanych lub pisanych ob- przeciwko egzekucjom bojowni- 
scenicznych, obraźliwych hasłach ków antyfrankistowskich, francuski 
dawali upust swej wściekłości na tygodnik „L'Express”  stwierdza, że 
dzisiejszy świat, który zagraża im caudillo wtedy właśnie, 1 paz- 
i od wewnątrz i z zewńątrz: dziernika, obwołał się przywódcą 
„Wszyscy Europejczycy to pedały, Hiszpanów „z łaski Boga .

A KALINOWSKI
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W  BIEŻĄCEJ 5-latce je ­
steśmy św iadkam i nie no­
towanego w  h is to r ii rozw o­
ju  po lsk ie j f lo ty  hand low ej. 
T^ajszybciej rozw ija ła  się 
Polska Żegluga M orska w  
Szczecinie. Jeszcze na po­
czątku 1971 roku  nasz a r­
m ato r tram pow y dyspono­
w a ł 107 jednostkam i o łącz­
ne j nośności n iew ie le ponad 
900 tys. DW T. Dziś zalicza 
się do ścisłej czołówki 
św ia tow ej przewoźników 
m orskich posiadających f lo ­
tę o nośności ok. 2 700 tys. 
DW T. P rzyrost netto noś­
ności f lo ty  w  1974 ro ku  był 
dw ukro tn ie  w iększy niż 
łącznie w  la tach 1971—73. 
M . in . p rzy ję to  do eksplo­
a tac ji zb io rn ikow iec „K as­
p row y  W ie rch* o nośności 
137 tys. D W T początkujący 
„rodzinę”  w ie lk ich  sta tków  
p ływ a jących  pod banderą 
szczecińskiego arm atora.

Z irójzębem  N eptuna w  herbie

PŻM-mocne ogniwo 
rojowej ekonomiki

Na planie —

„Jarosław Dąbrowski”

Współpraca
radzigáo-polska
N IE Z W Y K L E  interesująco za­

pow iada się kręcony ak tua ln ie  
na terenie Z w iązku  Radzieckie­
go f ilm  pod roboczym ty tu łem  
„D roga do nieśm iertelności” . 
Jest to f i lm  o po lsk im  bohate­
rze narodowym  — Jarosław ie 
D ąbrow skim , k tó ry  przeszedł 
drogę od oficera a rm ii ca r­
sk ie j do rew o luc jon is ty , je d ­
nego z najczynnie jszych u - 
czestników polskiego powstania 
ro ku  1863 przeciw ko cara tow i i 
jednego z przywódców — K o­
m uny P a ryskie j. Jego los w p la ­
ta  się w  tradyc je  wspólne j w a l­
k i rew oluc jon is tów  rosy jsk ich  i 
po lskich przeciw  carowi.

W  f ilm ie  gra ją  aktorzy rosy j­
scy, litew scy, francuscy i po l­
scy: Z . ' M alanow icz (jako J. 
Dąbrowski), J. Jędryka i M. 
Potocka. N ie będzie to zw ykła  
b iogra fia  i  re lac ja  wydarzeń, ale 
f ilm o w y  poemat o człow ieku, 
k tó ry  pośw ięcił całe życie walce 
o wolność. Przypom inam y, że 
n iektó re  ze scen tego f ilm u  krę 
cone b y ły  w  Szczecinie, na p la­
cu Zamenhofa.

Podwodny
poazd-szczołka

NO W OŚCIĄ jedne j z wyspe­
c ja lizow anych f irm  w  M a rsy lii 
jest podwodny pojazd-szczot- 
ka, skonstruowany z m yślą o 
prostym  i szybkim  czyszczeniu 
kad łubów  okrętowych z wodo­
rostów W ydajność pojazdu, 
obsługiwanego przez odpowied­
n io  wyszkolonego nurka, w y ­
nosi 2 tys. m kw . powierzchnią 
dna statku na godzinę. Na ta­
k ie j pow ierzchni przyw raca się 
antyporostowe działanie fa rb  
okrę tow ych D zięki przeprow a- 
d onej ptxl wodą przez pojazd- 
-szczótkę ku ra c ji s ta tk i mogą 
być d łużej eksploatowane bez 
potrzeby kosztownego dokowa­
nia.

W SPOM NIEĆ należy także o s ię b io rs tw a  nie szczędzi trudu — dalszą rozbudowę i  m oderniza- 
wprow adzen iu do eksp loatac ji c3« transportu . W in ien on za-
masowców o jednostkow ej noś- w w yso ko śc i 100 min zł — licząc pewnie spraw ny przebieg pracy 
ności 55, 52, 38 i 32 tysiące na dob rą  ko o p e ra c ję  ze strony poi- przem ysłu, han d lu  zagraniczne- 
D W T; s ta tków  nowoczesnych, portow * sloc2ni remonto- g0 ¡ i nnych dz ia łów  gospodarki,
wysoko zautom atyzowanych o p o l s k a  ż e g l u g a  m o r s k a  Konieczna jest racjonalizacja 
doskonałych w a runkach socja l- wnosi istotny wkład do bilansu przewozów i  doskonalenie roz- 
nych dla załogi. Równocześnie ¿«'“¿Siuntkni?- w iązań organizacyjno-technicz-
w yco fyw ano ze stanu f lo ty  je d - nego minimum wydatków dewizo- nych zapewniających zwiększe- 
nostki wysłużone, o m ałym  to- wych państwa za przewóz towarów n ie  sprawności transportu . K ie - 
nażu. W bieżącym 5-leciu w y -  “ w p "-  r ?n“  dzia łan ia  sprecyzowane
cofano z eksploatacji m. in . k i l -  wów dewizowych za przewozy poi- n iebawem  przez V I I  zajazd 
kanaście s ta tków  o przestarza- sk»ch ładunków będących w gestii, PZPR wym agać będą od załogi 
łe j ko n s tru kc ji i  napędzie paro - í m ip ' t ó n “ ? !  i “ K  pS t o - polskiego przewoźnika tram pa- 
w ym , nie odpowiadających ta k - stkich przewożonych ładunków poi- wego zwiększonego w ys iłku  i  
że nowym  zadaniom przewozo- skiego handlu zagranicznego) inka- jeszcze lepsze j, pracy. Załoga, 
w ym  ,*? zw iązku z tym  obn iży ł kt,ÓU . ° d 25 la t  dai e P yk ład
się także średni w iek  f lo ty  P Ż M  z tytułu dzierżawy statków. Przewi- w łaśc iw e j postawy obyw ate l- 
— jest ona obecnie jedną z n a j- duje się. źe nadwyżka dewizowa sk ie j p o tra fi i te zadania z ho- 
m łodszych na świecie. "  5 "  ” £  norem wykonać.

1971—75 ok. 1.8 mld z ło ty c h  d e w i-  Edw ard W IT U S Z Y N S K I
O S T A T N I R O K  p la n u  5 -le tn iego  zow ych .

c h a ra k te ry z u je  znaczny w z ro s t za- W L A T A C H  1976—80 p rz e w id u je  __________________________ _ _ _ _____
dań p rze w o zo w ych  w  w a ru n k a c h  się da lszy ro z w ó j f lo t y  szczecińskie- 
d e p re s ji na ry n k a c h  p rzew ozów  i  go a rm a to ra . Po u w z g lę d n ie n iu  ka - 
n isk ie g o  poz iom u s ta w e k  fra c h to -  s a c ji 9 je d n o s te k  s ta n  f lo ty  na ko - 
w ych . W y k o rz y s tu ją c  dogodną w  n ie ć  ro k u  1980 w y n ie s ie  142 s ta tk i 
1973 ro k u  sy tu a c ję  ry n k o w ą  za w a r- o łą czn e j nośnośc i 3,6 m in  D W T . 
to  u m o w y  na ro k  1974 za p e w n ia ją c  Z a k u p io n y  w  p rz y s z łe j p ię c io la tce  
w yzyska n ie  p o te n c ja łu  p rzew ozow e- tonaż s ta n o w ić  będz ie  t y lk o  50 proc. 
go f lo ty . U m ie ję tn ie ' p row adzone  dostaw  re a liz o w a n y c h  w  b ieżącym  
n e g oc jac je  w  sp ra w ie  d o p ła t b u n - 5 -lec iu . a w y ra ż o n y  w D W T  stan  
k ro w y c h  (w p ie rw s z y m  rzędzie  z f lo ty  w  1930 r . będz ie  o 35 p roc  
p a rtn e ra m i zag ran icznym i?  do  ra - w ię k s z y  n iż  na ko n ie c  ro k u  bieżą- 
d y k a ln e j zw yżce  cen p a liw  na p rz e - cego.
ło m ie  1973/i 974 ro k u . zapob ieg ło  u - W c iągu  5 la t, p rz y  w z rośc ie  po ­
je m n y m  d la  p rze d s ię b io rs tw a  s k u t-  te n c ja łu  w  e k s p lo a ta c ji o 120 p roc., 
kom  fin a n s o w y m . Zadbano  też o f lo ta  P Z M  w in n a  p rze w ie źć  177 m in  
os iągn ięc ie  p la n o w a n e j go tow ośc i to n  ła d u n k ó w . S ta n o w i to  90-proc. 
te c h n ic z n e j f lo ty ,  chociaż s y tu a c ja  w zro s t w  s to su n ku  do p rz e w id y w a - 
w  s toczn iach  re m o n to w y c h  jes t n y c h  w y n ik ó w  b ie żą ce j 5 -la tk i. 
c iąg le  tru d n a . P rzew ożone s ta tk a m i P Ż M  ła d u n k i

Przez 12 m ies ięcy  ro k u  1970 P Ż M  Dolskiego h a n d lu  za g ran icznego  o- 
p rze w io z ła  n ie w ie le  ponad 12 m in  sia.gną w  1980 r. 157 m in  to n , a ic h  
to n  to w a ró w  P la n  na ro k  b ieżący o d z ia ł w  p rzew ozach w z ro śn ie  do 
p rz e w id u je  p rze w ie z ie n ie  25 m in  to n  89 b roc Dalszy w z ro s t uza leżn iony  
to w a ró w , z czego 23 m in  to n  (92 -les* je d y n ie , od w yn e g o c jo w a n ia  
p roc.) s ta n o w ić  będą to w a ry  p o i- S estil p rze w o zo w e j p rzez  nasze cen- 
skiego h a n d lu  zagran icznego. D z ia - t ra le  h a n d lu  zag ran icznego, 
ła ln o ść  p rzew ozow a  P Ż M  w  b ieżą - . .  ,
cy m  p la n ie  5 - le tn im  p rzeds taw iać  E F E K T Y W N O Ś Ć  e ksp lo a ta c ji
się będzie następu 1aco: p rzew ozy  f ,o tv  D o lsk ich  tra m p ó w  będą m ia - 
ogó łem  w  la ta c h  1971—75 w yn iosą  w p ły w  now e in w e s ty c je  w  po r- 
łą czn ie  ok. 92.4 m in  ton . z tego  81.3 ta ch r b35!a ro d o w a  w  P o rc ie  Poł- 
m ln  to n  to  ła d u n k i po lsk ie g o  h a n - n o cn ym  (od 1978 r.). baza  d la  fos fo - 
d lu  zagran icznego. U d z ia ł ła d u n k ó w  ry tó w  i  a p a ty tó w  w  Ś w in o u jś c iu  
po lsk iego  h a n d lu  zagran icznego w y - 1978 r ). S w in o p o r t- IV  (od 1978 
n iesie  88 proc. N ie m n ie j je d n a k  r -> i e le w a to r zb o żo w y  w  G d ym  (od 
p e w ien  n ie p o k o i b udz i m a le ją c y  w  19” °  r -) a także  da lsza  pop ra w a  w 
o s ta tn ich  la ta c h  u d z ia ł g e s tii w ła -  d z ia ła ln o śc i p rz e d s ię b io rs tw a . Na 
sne j. W 1974 ro k u  ty lk o  68.1 proc. za sp o ko je n ie  p o trzeb  so c ja ln y c h  w  
ła d u n k ó w  hz p rze w ie z io n ych  s ta t-  p rzysz*e j 5 -la tce  z a k ła d a  się ponad 
k a m i P Ż M  b y ło  we w ła s n e j ges tii d w u k ro tn y  w zro s t fu n d u szu  so c ja l- 
t ra n s p o rto w e j. ne S« (z 40 m in  z ł do 82 m in  z ł).

M im o  bardzo  n ie k o rz y s tn e j s y tu a ­
c j i  r y n k o w e j na f in is z u  5 - la tk i.  is t-  W Y TY C ZN E  K C  PZPR na 
n ie i°  re a lna  m oż liw ość  w y k o n a n ia  m T p y p r »  n r r o w id n ia  ia -
za ró w n o  p la n ó w  p rze w o zó w  ja k  też ,V l i  ,7d }  Z ,F K  P r z fW ia U ]ą  ja -  
zadań fin a n s o w y c h . Z a łoga  p rze d - KO z a d a n ia  s z c z e g ó ln e j w a g i

W  PR AC O W N I -mołdawskiego 
a rtys ty  p lastyka A . Szeleckiego.

(CAF)

KURIER K U L T U R A L N Y
Studium Wiedzy o Teatrze...

... k tó re  ta k im  pow odzen iem  c ie ­
szy ło  się w  u b ie g ły m  sezonie k u l­
tu ra ln y m , z d n ie m  9 lis topada  
w z n a w ia  d z ia ła ln o ść , o czym  za­
w ia d a m ia ją : O ddz ia ł W o je w ó d zk i To 
w a rz y s tw a  K u l tu r y  T e a tra ln e j, W o­
je w ó d z k i D om  K u ltu r y  oraz P ań ­
stw ow e  T e a try  D ra m a tyczn e  w  
Szczecinie.

P ro g ra m  S tu d iu m  W ie d zy  o 
T ea trze  p rz e w id u je  rozpa trzen ie  
przez s łuchaczy  zagadn ień  z h is to ­
r i i  te a tru , począw szy ’ od g reck iego  
i  rzym sk ie g o , aż po jego  tre ś c i i  
fo rm y  za w a rte  w  w ie k u  d w u d z ie ­
s tym . P rz e w id u je  się ró w n ie ż  om ó­
w ie n ie  w y b ra n y c h  p ro b lem ów , zw ią  
zanych  z d ra m a tu rg ią . P ro g ra m  
S tu d iu m  opracow ano  z m yś lą  o 
szko le n iu  m ło d z ie ży  o raz in s tru k ­
to ró w  te a tra ln y c h  w  p la có w ka ch  
k -o  m iasta  i  w o je w ó d z tw a .

P ie rw sze sp o tka n ie  odbędzie  się 
w  d n iu  9 lis to p a d a  o godz. 15.30 w  
sa li p ro je k c y jn e j Z a m k u  K siążą t 
P o m o rsk ich .

Wojewódzka i  Miejska 
Biblioteka Publiczna...

ta r  H i
B A D Z O  sm aczne są n e k ta ry  i  s o k i ow ocow e ...

(C A F  — H a w a ło j)

. je s t e d y to re m  d w u  bardzo  cen­
n y c h  p o z y c ji w y d a w n ic z y c h . P ie rw ­
sza nos i t y tu ł  „K u l tu r a  szczecińska 
w  X X X - le c iu  P R L ”  i  w ysz ła  pod 
re d a k c ją  m g r  S ta n is ła w a  K rz y w ic ­
k iego , d ru g ą  jes t „ In fo rm a to r  
W iM B P  im . St. S taszica” , w y d a n y  
w  ba rdzo  s ta ra n n e j szacie p o lig ra ­
fic z n e j, k tó rą  zaw dzięczam y Szcze­
c iń s k im  Z a k ła d o m  G ra fic z n y m .

W ró ć m y  do p o z y c ji p ie rw sze j. 
O tóż — ja k  czy ta m y  w e w stęp ie  — 
„P rz e d s ta w io n y  m a te r ia ł s ta n o w i 
p róbę  zeb ra n ia  i  usys te m a tyzo w a ­
n ia  p rz e ja w ó w  życ ia  k u ltu ra ln e g o  
na  P om orzu  Z a ch o d n im . C elem  p u ­
b l ik a c j i  je s t u k a za n ie  dużego w y ­
s i łk u  o rg a n iza cy jn e g o , społecznego i  
a rtys tyczn e g o , k tó r y  z ło ż y ł się na 
dz is ie jszy  ob raz  szczec ińsk ie j k u l­
tu ry .  S ta ra n o  się u c h w y c ić  n a jw a ż ­
n ie jsze  d o ko n a n ia  w  d z ia ła lnośc i 
ś ro d o w isk , in s ty tu c j i  i  to w a rz y s tw . 
Z. kon iecznośc i, z bogatego d o ro b ­
k u  na leża ło  dokonać w y b o ru . O prą 
cow ane do tychczas m a te r ia ły  n ie  
zawsze p o zw a la ją  na rze te ’ na oce­
nę w s z y s tk ic h  z ja w is k  i  d o ko n a ń ” .

N IE  w  te j  ru b ry c e  m ie jsce  na 
recenzow an ie  te j p u b lik a c ji,  p o in ­
fo rm u je m y  w ię c  d z is ia j ty lk o ,  że 
w  lic z ą c y m  45 s tro n  te k s tu , dope ł­
n io n y m  32 zd ję c ia m i zeszycie „ K u l­
tu ra  szcźec,ńska w  X X X - le c iu  P R L ”  
z n a jd u je m y  o m ó w ie n ie  na ro d z in  i  
ro z w o ju  w szys tk ich  p la có w e k  .a r ty ­
s tyczn ych  m iasta , ta k ic h , ja k  te a try  
d ra m a tyczn e , m uzyczny  i  d la  dz ie ­
c i, ja k  F ilh a rm o n ia  i  estrada. Po­
n a d to  C z y te ln ic y  o trz y m u ją  in fo r ­
m a c je  tyczące  d w u  ś rodow isk  tw ó r  
czych  — lite ra c k ie g o  i  p las tyczne ­
go. mogą się zapoznać z h is to r ią  
ro z w o ju  s iec i b ib lio te k  p u b lic z n y c h , 
z p ro b le m a m i m u ze a ln ic tw a  i ochro  
n y  z a b y tk ó w  na Z ie m i Szczeciń­
s k ie j,  z d a n y m i odnoszącym i się za­
ró w n o  do bazy. ja k  i  d z ia ła ln o śc i 
s z k o ln ic tw a  a rtys tyczn e g o  pa na­
szym  te re n ie . O s ta tn i, szósty roz­
d z ia ł p u b lik a c ji n o s i t y tu ł  „U p o w ­
szechn ian ie  f i lm u ,  p raca  k u l tu r a l­
no -o św ia to w a . spo łeczny ru c h  k u l­
tu ra ln y ” .

Na ko n ie c  jeszcze t y lk o  p rz y s ło ­
w io w e  dwa słowa na te m a t d ru g ie ­
go z w y m ie n io n y c h  w y d a w n ic tw  — 
„ In fo rm a to ra  W iM B P ” . W spom ina ­
liś m y  na w s tę p ie  o d o b re j szacie 
p o lig ra fic z n e j, ch w a lą c  SZG , bo ­
w ie m  n ie  ta k  często t r a f ia ją  na 
na z ry n e k  po zyc je  w y d a w n icze  
p rzyg o to w a n e  z ta k im  p ie tyzm e m ,

ja k  ta . W a ln ie  p rz y s łu ż y li się ró w ­
n ież te j sp ra w ie : g r a f ik  M a ria n  
N yczka , k tó r y  z a p ro je k to w a ł u k ła d  
g ra fic z n y , o raz  a u to r zd ję ć  czarno­
b ia ły c h  A . W eczer i  SPUF. „S tu ­
d io ”  w  Szczecin ie , ze s w y m i ś w ie t­
n y m i k o lo ro w y m i ilu s tra c ja m i 
zwłaszcza d o ty c z ą c y m i w o lu m in ó w  
ks iążek  rę ko p iśm ie n n iczych  na p e r­
g a m in ie , z n a jd u ją c y c h  się w  zb io ­
ra c h  w ła sn ych  W iM B P .

Dni Filmu Radzieckiego...
... trw a ją c e  w  c a ły m  k ra ju  od 

3 do 30 lis to p a d a  są o ka z ją  do za­
p re ze n to w a n ia  osiągn ięć n ie z w y k le  
d ra m a ty c z n e j i  p e łn e j e k s p re sy jn o ­
śc i k in e m a to g ra fii ra d z ie c k ie j — daw  
n e j i  na jn o w sze j. „J e s t to  k in o  na 
w skro ś  h u m a n is tyczn e , że n ^ w e t tak  
o k ru tn y  „R u b lo w ” , czy d z iw n e  i  n ie  
m n ie j o k ru tn e  „C ie n ie  zapom n ia ­
n y c h  p rz o d k ó w ” , tk w ią  w  ty m  n u r ­
cie bez re sz ty  i  ch yb a  n a jp e łn ie j 
w e  w spó łczesne j k in e m a to g ra fii w y  
ra ża ją  w a rto ść  n a jw yższą  — godność 
i  w ie lko ść  cz ło w ie ka  o raz  szacunek 
d la  n iego . N o w y m i o b razam i tego 
n u r tu  są ta k ie  f i lm y ,  ja k  „M o n o ­
lo g ” , „ K a lin a  cze rw ona” , „ B y ł  sobie 
d ro zd ”  o raz „B lo k a d a ”  — czy ta m y  
w e w s tę p ie  do in fo rm a to ra , w ydane  
go z o k a z ji D n i przez W o je w ó d z k i 
Za rząd  K in .  Z n a jd u je m y  tu  ró w ­
n ież  re g u la m in  w s p ó łza w o d n ic tw a  w  
ro zp o w sze ch n ia n iu  f i lm ó w  radz iec­
k ic h  w  ro k u  1975 oraz  szczegółow y 
re p e rtu a r k in  Szczecina i  w o je w ó d z ­
tw a  na o k re s  do 30 lis topada  cz y li 
trw a n ia  D n i F ilm u  R adzieck iego . 
P onad to  w  in fo rm a to rz e  z n a jd u ją  
się k ró tk ie  o m ó w ie n ia  w szys tk ich  
162 t y tu łó w  f i lm o w y c h  p re ze n to ­
w a n y c h  w  teg o ro czn ym  przeg lądz ie .

(U p.)

Solliarmość
rodzinna

P Ł Y W A K  m a ra to ń sk i Jon  E rlk s o n  
n ie  o trz y m a ł m eda lu  od swego 
m ias ta  Chicago, co  w p ra w iło  w  
g n ie w  jego  ojca. S yn  p o p ra w ił jego 
w y n ik ,  b iją c  re k o rd  p rz e p ły n ię c ia  
ta m  i  z pow ro te m  k a n a łu  La  M an­
che. P on iew aż E rikso n -se n io r, k tó ry  
p o b ił re k o rd  w  ty m  zakres ie  przed 
dz ies ięc iu  la ty . u zyska ł hono row e  
o b y w a te ls tw o  swego m iasta , uważa, 
że na leży  się ono ró w n ie ż  syn o w i. 
W  za łączeniu lis tu  z p ro tes tem  
zna laz ł się jego h o n o ro w y  m edal.

KGMPUTER NAWIGATOR
K O M P U TE R , p rzeznaczony spec­

ja ln ie  do ob liczeń  zw iązanych  z 
n a w ig a c ją  as tronom iczną, skon ­
s tru o w a n o  w  Kanadzie . N ie w ie lk ie  
u rządzen ie  m ieści się w  m e ta lo w e j 
ob u d o w ie  z n ie rd z e w n e j s ta li o 
w y m ia ra c h  25X18X15 cm  i  w aży  za­
le d w ie  ok 2 kg. K o m p u te r może 
b yć  zam ocow any za ró w n o  na k o n ­
t r o l i  s te row n icze j, ja k  i  na g ro d z i 
p io n o w e j. Czas trw a n ia  w y k o n y ­
w a n e j przez e le k tro n iczn e g o  n a w i­
g a to ra  o p e rac ji z w ią za n e j z o b li­
czeniem  a s tronom iczne j p o z y c ji 
s ta tk u  w ynosi za ledw ie  90 sekund. 
O b liczen ia  te 'są p rz y  ty m  znacznie 
do k ła d n ie jsze  n iż  p rz y  u ży c iu  t r a ­
d y c y jn y c h  metod.

Żona w skali 1:2
N IE  SIÓ DM Y, ale d w u d z ie s ty  ro k  

po ś lub ie  jest n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
szy d la  m ałżeństwa. D o tego  w n io ­
sku  dosz li s ta tys tycy  ho lende rscy , 
k tó ry c h  badania p o d w a ż y ły  in n e  
jeszcze dane do tyczące k ry ty c z n y c h  
m o m e n tó w  w m ałżeńs tw ie , ta k ic h  
ja k  dw a, czy p ięć la t. O ka zu je  się, 
że n a jw ię c e j rozw odów  n as tępu je  
na p ięć la t  przed s re b rn y m  wese­
lem . N ow e  (•¿rzeczone b y w a ją  na 
ogó ł o ty le  i f f l  młodsze.

ABC sprawnej organizacji

Ludzie p r 
porządki

PRZED dw ustu  p raw ie  la ty  ang ie lski ekonomista Adam  
Sm ith  zauważył, ja k  w ie lka  w ystępu je zależność m iędzy spe­
c ja lizac ją  robo tn ika  a jego w ydajnością: kow al, k tó ry  ty lk o  
w yku w a ł gwoździe, w yp rod ukow a ł w  ciągu dnia trzy  tysiące 
sztuk, natom iast jego kolega, odw o ływ any do innych zajęć — 
ty lk o  tysiąc. Charles Babbages, dziew iętnastow ieczny m atem a­
ty k  i  f iz y k , w  dziele poświęconym  „ekonom iczności maszyn 
i  m a n u fa k tu r”  zaleca dzie lić pracę na sk ła dn ik i, by szybciej 
produkow ać i  ła tw ie j osiągać doskonałość w  robocie; do dziś 
nazywa się tę regułę praw em  podziału pracy. F ryd e ryk  W in - 
slow T a y lo r osiągnął znakom ite rezu lta ty  w  am erykańskich 
hutach dzieląc każdą czynność roboczą na najm nie jsze m ożli­
w ie  cząstki, aby — e lim inu jąc  zbędne czynności — wyznaczyć 
w łaśc iw y czas ich trw an ia . Francuski ekonom ista H enry  Le 
Chate lie r, opracowując — ju ż  w  X X  w ieku  — „F ilozo fię  syste­
m u T ay lo ra ” , wyznacza dla każdego zajęcia cyk l o rgan izacyj­
ny, będący po prostu  log icznym  następstwem czynności. F o r- 
dowska taśma to najbezwzględniejszy w yraz uwzględnien ia 
tych  następstw i  podporządkowania ich jednem u ty lk o  celow i: 
w y tw a rzan iu  samochodów.

C A Ł A  Naukowa O rganizacja 
Pracy — dyscyplina w iedzy m a­
jąca dziś jdz ies ią tk i tysięcy o - 
pracowań ana litycznych i syn­
tetycznych, k ilkase t te o rii — 
pow sta ła przy warsztacie, p rzy 
stanow isku pracy, zgodnie z 
przyrodniczą log iką  naukowej 
obserwacji. Choć stulecie m inie 
od opub likow an ia  pierwszych, 
praktycznych wskazówek, w ie le 
z n ich zachowało do dziś swoją 
aktualność, a najw ym yśln ie jsze 
naw et systemy są pochodną 
tych prostych obserw acji, do­
stosowanych do zm ienionych 
w arunków , do inne j techn ik i i 
technologii. I  do dziś stanow i­
sko pracy pozostało podstawo­
w ym  punktem  wszelkich roz­
w iązań organizacyjnych: cały a- 
pa ra t k ie row ania  nastaw iany 
jest na to, by przy warsztacie 
— a może to być obrab iarka 
sprzężona z kom puterem  — spo­
tyka ły  się w e w łaśc iw ym  cza­
sie surowce, m ate ria ły , narzę­
dzia, podzespoły. Lap idarna o- 
cena znaczenia spraw nej orga­
n izac ji. samego stanow iska ro ­
boczego i  jego zaopatrzenia za­
w a rta  została w  w ystąpieniu 
tow . E. G ierka na przedzjazdo- 
w e j kon fe renc ji p a rty jn e j w  
K a tow icach : „Ludz ie  pragną po­
rządku” .

W  R O Z T R Z Ą S A N Y M  w  ka żd ym  
n ie m a l dz ie le  o o rg a n iz a c ji p ro b le ­
m ie  „s ta n o w is k o  robocze”  w ie le  
m a ją  do pow iedzen ia  nasi teo ­
re ty c y , a jeszcze w ię c e j — p ra k ­
ty c y . Same ty lk o  s tra ty  czasu rob o ­
czego pow odow ane  z w y k łą  n ie u m ie ­
ję tnośc ią  w  ro d z a ju  b ra k u  narzędzi, 
m a te r ia łó w , e n e rg ii dochodzą do 90 
m in u t czasu p ra c y  w  c iągu  zm ia ­

n y  rob o cze j w  p rz e lic z e n iu  na je d ­
nego p ra c o w n ik a . W ed ług  o p in ii 
rzeczoznaw ców , zm n ie jszen ie  s tra t 
czasu roboczego t y lk o  o d w a  p ro ­
ce n t — z 14 p roc. tra c o n y c h  śre d n io  
w  p rzem yś le  — oznacza zw iększen ie  
w y d a jn o ś c i w  p rzem yś le  o t rz y  
p ro ce n t, podobn ie  — w  b u d o w n ic ­
tw ie . W  s y tu a c ji,  gdy ro b o tn ik  czę­
sto jeszcze t r a c i w ie le  czasu i  n e r­
w ó w  na zgrom adzen ie  w szystk iego , 
co  po trzeba  do ro b o ty , zn ikom ą 
m oc m a ją  s łow ne  zachę ty  czy na ­
w e t m a te r ia ln y  d o p in g  do p ra cy  
w y d a jn ie js z e j, do lepszego w y k o ­
rzys ta n ia  cennego m a ją tk u . I  s tra ­
ty  m o ra ln e  z tego  ty tu łu  są ró w n ie  
d o tk liw e  i  groźne.

N A S Z A  G O S P O D A R K A  ma obec­
n ie  w szys tko , co trzeba  d la  p racy  
w y d a jn e j, p rzynoszące j w y s o k i do ­
chód n a ro d o w y , będący w a ru n k ie m  
lepsze j ja k o ś c i życ ia . P ra w ie  p o ło ­
w a  m a ją tk u  trw a łe g o  pochodzi z 
in w e s ty c ji n a jn o w szych . d a to w a ­
n y c h  z p o ło w y  la t  s iedem dzies ią ­
ty c h . P ra w ie  p o łow a  w s zys tk ich  
p ra c u ją c y c h  to  lu d z ie  m ło d z i, na 
ogó ł dobrze  p rz y g o to w a n i do za­
w o d y . k tó rz y  s ta n ę li do p ra c y  po 
ro k u  1965. A le  przec ież samo p o łą ­
czenie k w a l i f ik a c j i  % n o w y m  sprzę­
tem  w y tw ó rc z y m  n ie  g w a ra n tu je  
jeszcze pow odzen ia , gdyż  dob ra  o r ­
gan izac ja  je s t c z y n n ik ie m  w y p ra c o ­
w y w a n y m , w d ra ża n ym  i  n ie  p rz y ­
ch o d z i a u to m a tyczn ie  w ra z  z n o w y ­
m i u rzą d ze n ia m i. I  w ła śn ie  w p ro ­
w adzen ie  te j sp ra w n e j o rg a n iza c ji, 
począw szy od o bs ług i s tanow iska  
p ra cy , s ta je  się w  n a jb liż s z y c h  la ­
ta ch  o b o w ią zk ie m  n ie  m n ie j w aż­
n y m  n iż  postęp k o n s tru k c y jn y  czy 
te c h n o lo g iczn y , gdyż uza leżn ia  w ła ­
śc iw y  p o ży te k  z b u d o w n ic tw a , z 
w ie lk ic h  za ku p ó w  w yposażen ia .

N A S I d y re k to rz y  i  k ie ro w n ic y  
m a ją  do d y s p o z y c ji k o m p le t recep ­
tu r ,  te o r i i  i  p ra k ty c z n y c h  zaleceń 
co do sposobu u rządzan ia  i  o bs ług i 
s ta n o w iska  roboczego. Ś w ia to w a  na ­
u ka  p o tra f i ła  ju ż  p rzys tosow ać za­
lecen ia  .dawnycllfe m is trz ó w  do n o ­
w y c h  w a ru n k ó w  (u lepszan ie  o rga­

n iz a c j i  — to  p rzec ież dos tosow yw a­
n ie  sposobu p ra c y  do  z m ie n io n ych  
s ił w y tw ó rc z y c h ) : po os iągn ięc iu  
okreś lonego s topn ia  p rz e m ys ło w e g o , 
ro z w o ju  kw e s tią  d e cyd u ją cą  dla

■ C J á S - Q
w yd a jn o ś c i, ja k o ś c i, s p ra w n o śc i sta­
je  się zw a lczan ie  m o n o to n ii p ra cy  
ta k  u c ią ż liw e j p rz y  ta śm ie , p rz y  o- 
sLatecznym  w y s p e c ja liz o w a n iu  c z y n ­
nośc i. U k ła d  lin io w o -p o to k o w y  czy 
n a w e t g n ia zd o w y  u s tę p u je  m ie jsca  
s tru k tu rz e  a u to n o m iczn e j, w  k tó r e j 
g ru p a  p ra c o w n ik ó w  w y k o n u je  d u ży  
podzespół, a n a w e t c a ły  ■ g o to w y  
p ro d u k t od p o czą tku  do  ko ńca , s to ­
su ją c  w e w n ę trz n ą  zm ie n n o ść  fu n k ­
c j i  roboczych , d ysp o n u ją c  sw obodą 
p la n o w a n ia  ro z k ła d u  za jęć.

P on iew aż ta k ie  fo rm y  s to s u je  się 
zawsze wówczas, g d y  p ra c o w n ic y  
d ysp o n u ją  w y s o k im  w y k s z ta łc e n ie m , 
s k o m p lik o w a n y m  u z b ro je n ie m  te c h ­
n iczn ym  i  b u d u ją  w ie lce  z łożone  
u rządzen ia , w ię c  m ożna ro k o w a ć  te j 
now oczesne j o d m ia n ie  o rg a n iz a c ji 
s ta now iska  roboczego p rz y s z ło ś ć  w  
naszym  przem yś le . O czyw iśc ie , za­
n im  się zacznie s tosow ać m e to d ę  
a u tonom iczną , na le ży  — zg o d n ie  z 
p rze sz ło w ie czn ym i jeszcze re g u ła m i 
log icznego następstw a czyn n o śc i — 
spow odow ać te rm in o w ą  dostaw ę  na­
rzędz i i  m a te r ia łó w  na s ta n o w iska  
tra d y c y jn ie  zorgan izow ane.

SPRAW N A O R G A N IZA C JA , 
biorąca swój początek na stano­
w isku  roboczym, staje się sk ład ­
n ik iem  now ej fo rm u ły  przysp ie­
szenia na następne pięciolecie, 
nową fo rm ą  ko n tyn u a c ji s tra te ­
g ii rozw o ju  dynamicznego. N ik t  
n ie  zrezygnuje przecież z w y c i­
śnięcia wszystkich soków z m a­
ją tk u  zdobytego w  tym  p ię c io ­
lec iu  ta k im  nakładem  sił.

Roman L E N C E W IC Z

TO  je s t c y rk !  A k ro b a tk a  z  c h iń ­
sk iego  c y rk u  przebyw a jącego w  In ­
d o n e z ji w y k o n u je  k i lk a  c2y n n o ś c i 
rów nocześn ie  — poza ja sd ą  na 
je d n o k o ło w y m  ro w e rze  na  s ta lo ­
w e j l in ie ,  u trz y m u je  na g ło w ie  
po rce la n o w e  n a czyn ia  i  p o w ie w a  
k o lo ro w y m i c h u s tk a m i.

(C A F  —  A P )

Straussowski 1

jubileusz t iuizliws życie ¡eróla walców
150 L A T  te m u  u ro d z ił się

cz ło w ie k , k tó re g o  tw ó rczo ść ' i  
nazw isko  m ią ły  stać się sym ­
bo lem  W iedn ia , do dziś d n ia  
z a jm u ją c  czo łow e lo k a ty  na 
w sze lk ich  lis ta c h  n a jp o p u la r ­
n ie jszych  A u s tr ia k ó w : k ró l 
w al :ów  Johann  S trauss.

N A D D U N A J S K A  s to lica  obchodzi 
R o k  S traussa, u p o rzą d ko w a n o  jego  
g ró b  i  otoczono op ieką  rozsypane 
po c a ły m  m ieśc ie  m ie jsca  zw iąza­
ne z jego  życ iem , tw ó rczośc ią  i 
w y s tę p a m i. zaś b iu ro  prasow e 
U rzędu K a n c le rs k ie g o  '  o p u b lik o w a ­
ło  spec ja lną  d o ku m e n ta c ję , za w ie ­
ra ją cą  szczegóły ba rw nego  i  o b f i­
tu ją ce g o  w  a n egdo ty  ż yw o ta  a r ty ­
s ty . M iło ś n ic y  jego  m u z y k i i  sw o­
is te j legendy, o sn u w a ją ce j ta k  m i­
łą  sercu w ie d e ń czykó w  postać, 
u b o le w a ją  je d y n ie , że n ie  m a do 
dz iś  w  W ie d n iu  m uzeum  Straussa!

M A R N O T R A W N Y  T A T A

J O H A N N  STR AU SS b y ł synem  
Johanna S traussa ,, cen ionego ko m ­
p o zy to ra  i  d y ry g e n ta  200-osobow e j 
o rk ie s try . K ie d y  17-le tn i uczeń 
szko ły  h a n d lo w e j po zn a w a ł t a jn ik i  
b u c h a lte r ii,  na ro d z in ę  spad ł cios 
— ta ta  m u z y k  w y n ió s ł się z dom u 
i  zam ieszka ł ze swą p rz y ja c ió łk ą  
E m ilią  T ram nusch .

P rzed m a tką  i  trze m a  synam i 
s ta n ą ł p ro b le m  ś ro d k ó w  do życia .

T a  p rzyz iem na oko liczność  okazała 
się p u n k te m  , z w ro tn y m  w  życ iu  
p rzysz łego  k ró la  w a lc ó w  — w  19 ro ­
k u  życ ia  uzy iika ł konces ję  na  p ro ­
w adzen ie  konce rtów , za w a rł u m o ­
w ę  z 24 m uzykam i i  w y s tą p ił po 
raz p ie rw szy  p u b liczn ie  15 paźdz ie r 
n ik a  1844 ro ku  w  k a w ia rn i „D o m - 
m a y e r”  w  p rze d m ie js k ie j d z ie ln ic y  
H ie tz in g . K om ponow ał, d y ry g o w a ł 
i  g ra ł so lo  na sk rzypcach . K ie d y  
je d e n  z jeg<i w a lcó w  b isow ano 19 
ra z y  -s- sta ło  się jasne, że w  k a ­
w ia rn i „D o m ifta y e r”  w zeszła now a 
gw iazda. K ry ty k  m uzyczn y  po 
p ie rw szym  Koncercie z a ty tu ło w a ­
nym . „D obranoc, L a n n e r”  _  n a p i­
sa ł: „D o  w idzen ia  — ojcze  S trauss, 
dz ie ń  d o b ry  --  synu  S trauss” .

W k ró tc e  póJn ie j le k k o m y ś ln y  o j­
czu le k  z m a rł na szka rla tyn ę , zaś 
g e n ia ln y  i  , p rze d s ię b io rczy  syn 
odz iedz iczy ł Jtgo o rk ie s trę . P rzed­
s ię b io rs tw o  k ln c e rto w e  rozros ło  się 
do ta k ic h  •(U m iarów , że m ło d y  
m u z y k  m u s iiP  ku rso w a ć do rożką  
m ię d zy  k ilko m a  sa lam i, a b y  d y ry ­
gow ać i  koncertow ać na s k rz y p ­
cach przed  u w ie lb ia ją cą  go p u b li­
cznością.

CHÓR 20 T Y S IĘ C Y

T A K I t r y b  życia  m u s ia ł o d b ić  się 
na  z d ro w iu . W 1853 ro k u  S trauss 
p rzeżyw a  g łębok i ro z s tró j n e rw o ­
w y  zakończony d łuższym  p o b y te m  
w  s zp ita lu . P onow nie  zagrożoną

egzystenc ję  ro d z in y  ra tu je  m łodszy  
b ra t Joze f, in ż y n ie r  i  a rc h ite k t ,  
k tó r y  o b e jm u je  o rk ie s trę , d n ia m i i  
n o ca m i uczy  się d y ry g e n tu ry  i  g ry  
na sk rzypcach , a b y  g odn ie  zastąp ić 
chorego b ra ta . K i lk a  w a lc ó w  jego  
k o m p o z y c ji z y s k u je  św ia to w ą  s ła­
w ę. K ie d y  Johanń  w ra ca  do zd ro ­
w ia  — dz ie lą  ro d z in n e  p rze d s ię b io r­
s tw o  m uzyczne n ie  ty lk o  m iędzy  
s ieb ie , a le  w c ią g a ją  też do s p ó łk i 
na jm łodszego b ra ta , E dw arda , z za­
w o d u  u rz ę d n ik a  konsu la rnego .

W  1861 ro k u  u b ó s tw ia n y  przez k o ­
b ie ty  36-le tn i ko m p o z y to r pozna je  
44-le tn ią  śp iew aczkę H e n rie ttę  
T re ffz , a po ro k u  w s tę p u ją  w  zw ią  
zek m a łże ń sk i. W la ta c h  sześćdzie­
s ią tych  p o w s ta ją  p ie rw sze  o p e re tk i 
S traussa : „ In d y g o ” , „R z y m s k i k a r ­
n a w a ł” . „Z e m s ta  n ie to p e rza ” . Żon ie  
też  zaw dzięcza zakończone w ie lk im  
sukcesem  to u rn é e  po A m e ryce , k tó ­
rego  szczy tow ym  p u n k te m  b y ło  w y  
k o n a n ie  w a lca  „N a d  p ię k n y m , m o­
d ry m  D u n a je m ”  przez c h ó r z łożony  
z 20 ty s ię c y  ś p ie w a k ó w

DO T R Z E C H  R A Z Y ...

D W IE M A  rzeczam i, k tó ry c h  ba ł 
się S trauss jeszcze b a rd z ie j, n iż  w i­
d o k  p rzepaści — b y ły  sam otność i  
śm ierć . K ie d y  w ię c  w  1878 ro k u  
u m ie ra  jego  p ie rw sza  żona, n ie  
p rze s tępu je  w ię c e j p ro g u  swego 
m ieszkan ia , p rzenos i s ię  do h o te lu ,

zaś u roczystośc i pogrzebow e pozo­
s ta w ia  trosce  b ra ta .

Już w  6 ty g o d n i po pogrzeb ie  
53 -le tn i a rty s ta  żen i się z m łodszą 
od s ieb ie  o 27 la t  a k to rk ą  L i i i  D ie ­
t r ic h .  Jest to  nieszczęśliw e m a łże ń ­
s tw o , m ło d a  żona od p o czą tku  zdra 
dza go z d y re k to re m  te a tru  „A n  
d e r W ie n ” , gdzie  S trauss w y s ta w ia  
sw o je  o p e re tk ir  K ró tk o  m ieszka ją  
w sp ó ln ie  w  lu ksu so w e j w i l l i  w y b u ­
d o w a n e j z m yś lą  jeszcze o p ie rw ­
szej żonie.

D o p ie ro  u  bo ku  trz e c ie j m a łż o n k i 
— 3 0 -le tn ie j w d o w y  A d e li D eutsch, 
zazna je  a rty s ta  szczęścia d om ow e­
go ogn iska . D o s ta ły c h  gośc i n a le ­
żą k o m p o z y to rz y  B ra h m s ( k tó ry  b y ł 
b lis k im  p rz y ja c ie le m  i  w ie lk im  
w ie lb ic ie le m  ta le n tu  S traussa). 
B ru c k n e r , P u c c in i i  w ie lu  in n y c h . 
P o w s ta je  w  ty m  czasie w iększość 
spośród jego  16 o pe re tek , m iędzy  
in n y m i „B a ro n  c y g a ń s k i” , „N o c  w  
W e n e c ji” . „W eso ła  w o jn a ”  o raz 
opera „R y c e rz  P azm an” . 13 spo­
śród  n ic h  m ia ło  swe p re m ie ry  na 
deskach  te a tru  „ A n  d e r W ie n ” . Je­
d y n ie  „Z e m s ta  n ie to p e rz a ”  pokaza ­
na  zosta ła  w  W ie d n iu  d o p ie ro  po 
100 t r iu m fa ln y c h  p rz e d s ta w ie n ia c h  
w  B e r lin ie . O degra ła  w  ty m  za­
pew ne  ja k ą ś  ro lę  n ie ch ę ć  ko m p o zy­
to ra  do  n ie w ie rn e j L i i i ,  podówczas 
ju ż  d y re k to ro w e j w  te a trze  „N a d  
R zeczką W ie n ” .

O S T A T N I K O N C E R T  „S C H A N I”

W  O S T A T N IM  O K R E S IE  Ż Y C IA  
w ró c i ł  Jo h a n n  S trauss ( k tó ry  z re ­
sztą w  ogóle n ie  ta ń c z y ł)  do m u z y ­
k i  ta n e czn e j. P o w sta je  w te d y  w ie ­
le  n a js ły n n ie js z y c h  jego  w a lc ó w , 
m ię d zy  in n y m i „O p o w ie śc i La sku  
W iedeńsk iego ”  i  „W ie d e ń ska  k re w ” . 
O s ta tn i ra z  w y s tą p ił p u b lic z n ie  
22 m a ja , d y ry g u ją c  u w e r tu rą  do 
„Z e m s ty  n ie to p e rz a ”  w  w ie d e ń s k ie j 
Operze, co d la  k o m p o z y to ra  spod 
zn a ku  le k k ie j m u zy  b y ło  w ie lk im  
w y ró ż n ie n ie m  i  zaszczytem .

Z m a r ł w  czasie p ra cy  n ad  b a le ­
te m  „K o p c iu s z e k ”  w  w y n ik u  zapa ­
le n ia  p łu c , 3 czerw ca 1899 ro k u .

W y k u ty  z b ia łego  m a rm u ru  p fjm - 
n ik  Johanna S traussa w  w ie d e ń ­
s k im  p a rk u  m ie js k im  n a le ż y  do 
n a jp ię k n ie js z y c h  i  n a jb a rd z ie j zna­
n y c h  osob liw ośc i W ie d n ia . K ie d y  
zaś n ie s fo rn i tu ry ś c i w chodzą  na 
co k ó ł w  p o s z u k iw a n iu  n a jb a rd z ie j 
e fe k to w n y c h  u ję ć , zawsze z n a jd z ie  
się g ru p ka  o s tro  p ro te s tu ją c y c h  
p rz e c iw k o  zn ie w a ża n iu  p o m n ik a  ic h  
ukochanego  „S c h a n i” , bo  p od  ta ­
k im  p ie s z c z o tliw y m  z d ro b n ie n ie m , 
n a d a n ym  m u przez m a tk ę , pozosta ł 
Jo h a n n  S trauss w e w d z ię czn e j pa­
m ię c i z io m k ó w .

J e rz y  W . S O L E C K I

(c) lames Hadley Chase I95G

a d n ij Mm
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--------------------------- 197 — -------------------

— Ach, V ic. Tak, jestem  sama. Dowiedziałeś się cze­
goś?

— Niczego takiego, czym można by się podniecać. 
Czy możesz m i coś przyrzec?

— Co?
— N igdy nie używ a j perfum  „N ig h t and Day” , to

okropne św iństwo.
— Skąd wpadłeś na podobny pomysł? N igdy  bym  

czegoś podobnego nie użyła, gdybym  naw et dostała w  
prezencie.

— To dobrze. Ta kabina telefoniczna pachnie ty m i 
perfum am i. Można się udusić.

— Co się stało, V ic?
— M arsh land nagle odlecia ł na u rlop  do Europy. 

O powiedziała m i tę bajeczkę Serena. Założę się, że się 
zam elinow ał gdzieś w  Ocean End i  prawdopodobnie  
gryzie paznokcie. Powiedziałem  je j, że to  chyha jego 
zakulisow a robota. B y ł to d la  n ie j tru d n y  orzech do 
zgryzienia, uciekła  z poko ju, zalana łzami,

—  Czy to prawda?
— W  każdym  razie ją  to  wzięło. M yślę, źe ju ż  nie 

jeden raz nad tym  m yślała. Te bogate rodzimy, tak  
bardzo trzym ające sztamę czują odrazę do tego, by 
ktoś ty lko  nie o d k ry ł u n ich  b rudne j bie lizny. Loka j 
także się zdradził. M iły  staruszek ze stare j dobre j 
szkoły. Zaskoczyłem  go pytaniem  o Soukiego i  zanim  
zdążył się wyhamować, przyznał, że Souki m u w ypa­
p la ł, że D edrick jest szmuglerem narko tyków . Jak d  
się to  podoba?
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— Perellem u n ic  to  nie pomoże, a może m yślisz, że 
tak?

— Masz rację. N ic  m u to nie pomoże. A le  w łaśnie  
dlatego chcę jeszcze popróbować czegoś innego. M o­
głabyś m i ty lk o  za ła tw ić  jedno. W y ś lij depeszę do 
Jacka i zawiadom  go o tym , czego dow iedziałem  się 
o D edricku. Pow in ien się pospieszyć ze swoją robotą.

Paula odpowiedziała, że natychm iast nada depeszę.
—  Jak to zrobisz, z a m kn ij budę i idź do domu — 

rzekłem .
—  A  ty  co robisz?
— Rozejrzę się jeszcze trochę. W ieczór dopiero się 

zaczął.
— Nie ry z y k u j za bardzo, V ic.
Obiecałem je j, że będę ostrożny i  będę dba ł o sie­

bie, ja k  o wazę z okresu dynastii Mimg i  pow iesiłem  
słuchawkę, zanim  zdążyła zadać następne pytanie.

W siadłem  na pow ró t do buicka i  pojechałem  na 
Monte Verde Avenue. Num er 245 by ł to, ja k  pow ie­
działa M yra  Toresca, m ały  pom alowany na różne ko ­
lo ry  bungalow z ogrodem i  z  w ysokim  żywopłotem , 
zasłania jącym  go przed w zrok iem  ciekawskich.

Zaparkow ałem  buická przed domem, pchnąłem  
drewnianą fu rtk ę  i  stanąłem  przed d rzw iam i. W oknie 
p a liło  się św iatło . K ie d y  zapukałem  za zasłoną prze­
sunął się cień.

D rzw i u c h y liły  się lekko i M yra  zapytała: —  K to  
tam?

199
—  M alley.
Odsunęła łańcuch bezpieczeństwa i  o tw orzy ła  drzw i. 

Przedpokój za n ią  by ł pogrążony w  ciemności.
—  Niech pan wejdzie. Zastanaw ia łam  się właśnie, 

k iedy wreszcie da pan znak życia...
Wszedłem za n ią  do oświetlonego poko ju. Zasko­

czyło m riie  to, że m ia ła  gust do poduszek z fa łbanka- 
m i, ch ińskich masek i  la leczek.

M ia ła  na sobie znowu w ia trów kę  i  d ługie spodnie. 
Oczy je j by ły  przemęczone, tw a rz  blada. W yglądała  
na to, że w  ciągu ostatn ich dn i n iew ie le  spała.

— Co nowego? — zapytała, w yciągając na s tó ł bu­
te lkę  w h isky, szk lank i i  lód. — Od wczorajszego w ie ­
czora biegam ty lko  niespokojnie  po pokoju.

W czorajszy wieczór. W ydaw ało się n iem ożliw e, żeby 
w  ciągu dwudziestu czterech godzin m ogło się ty le  
wydarzyć.

Zapadłem  się głęboko w  fo te l.
— M nóstwo rzeczy, ale nie bardzo jestem pewien, że 

to  nam coś pomoże. M am  pew ien p lan i pan i m ogłaby 
m i p rzy tym  pomóc, ale zanim  do tego dojdziem y, 
chcia łbym  pan i opowiedzieć, co się tymczasem w yda­
rzyło.

Stała ''przed w ygasłym  kom ink iem , z rękam i w  k ie ­
szeniach spodni, z papierosem w  ustach i  p rzys łuch i­
w a ła  m i się z z im nym  zastygłym  obliczem.

Nie pom inąłem  żadnego szczegółu, m oje sprawozda­
nie trw a ło  p raw ie  pó ł godziny.

■(Cd.n.)

>
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j a p o ń s k i  Ż e g l a r z
H irosh i Totsuka (na zd ję­
ciu ) w i j r a i  transpacyficz- 
ne regaty sam otników . T ra  
sę z San Francisco do M o- 
tobu na japońskie j wyspie  
O kinaw a pokonał w  ciągu 
41 dni. Jego ja ch t „W ia tr  
z Y am ahy ”  liczy  13,5 m  
długości.

(C AF—U P I)

Rok gier zespołowych

CZEKAH

Prezesa przy tym  nie było...

Piłkarska klasa okręgowa

Arkonia
mistrzem jesieni

D O  Z A K O Ń C Z E N IA  je s ie n n ych  
ro z g ry w e k  o m is trzo s tw o  p iłk a rs k ie j 
k la s y  o k rę g o w e j pozosta ła  ty lk o  je d  
na  seria  spo tkań . Już te ra z  w ia d o ­
m o, iż  m is trze m  je s ie n i zostan ie  
„ je d e n a s tk a ’» szczec ińsk ie j A rk o -  
n i i ,  k tó ra  w  do tychczas s toczonych  
s p o tka n ia ch  zd o b y ła  21 p k t. W ice - 
l id e r  ta b e li — S to czn io w ie c  B a r l i­
n e k  ma 17. N a to m ia s t k o le jn e  w  
ta b e li d ru ż y n y : F lo ta  Ś w in o u jśc ie  
i  Ś w it S k o lw in , zg ro m a d z iły  o  je ­
d en  p u n k t m n ie j od  b a r lin ia n . P o­
m ię d z y  t y m i trzem a  zespo łam i ro z ­
s trz y g n ie  się w ię c  w a lk a  o d ru g ą  
lo k a tę  na p ó łm e tku .

T a k  się z łoży ło , iż  w  o s ta tn ie j 
k o le jc e  w szyscy p re te n d e n c i do t y ­
tu łu  w ice m is trza  je s ie n i w ys tą p ią  
na o bcych  bo iskach . S toczn iow iec  
zagra w  M y ś lib o rz u  z O sadn ik iem , 
F lo ta  w  G ry f in ie  z E n e rg e tyk ie m , 
a Ś w it z m ie rz y  s ię  na s ta d io n ie  w  
L a s k u  A rk o ń s k im  z lid e re m  ta b e li 
—  * rk o n ią  (jg )

W A L N E  Z E B R A N IE  A K J

W  n a jb liż s z y  p ią te k  o godz. 19 w  
K lu b ie  S tu d e n tó w  „K u b u ś ”  p rz y  u l.  
5 L ip ca  odbędzie s ię  w a ln e  zeb ra ­
n ie  spraw ozdaw czo -w ybo rcze  A kade  
m ick ie g o  K lu b u  Jeździeckiego.

M IN IS TER STW O  O św ia ty i  W ychowania wraz z G łówną 
Radą K oordynacyjną SZS-AZS ogłosiły bieżący rok szkolny — 
rok iem  g ier zespołowych. Naczelnym zadaniem te j akc ji jest 
stworzenie w szystkim  uczniom  m ożliwości g ry  w  p iłkę  nożną 
koszykówkę, sia tków kę i  w  p iłkę  ręczną. In ic ja to rzy  oczekują 
od szkolnych k lu bów  sportowych zorganizowania takiego syste­
m u rozgrywek, by każdy członek szkolnej społeczności m ia ł 
możność uczestniczyć w  n ich p rzyna jm n ie j raz w  tygodniu.

ZA W O D Y w  grach zespoło­
w ych pow inny się odbywać w  
ramach szkolnych lig  p i łk i noż­
nej, s ia tków k i, koszyków ki i  p ił 
k i ręcznej. W  przygotowaniu ta 
k ich  rozgryw ek oraz w  samym 
ich przeprowadzaniu duże po­
le do popisu m ają m łodzieżowi 
organizatorzy sportu. In ic ja to ­
rzy  a k c ji liczą bowiem  przede 
wszystkim  na aktywność sa­
m ej m łodzieży, upa tru jąc w  
n ie j głównego organizatora i 
realizatora te j masowej zabawy 
sportowej.

Turniej-gigant 
na finiszu

. S ZA C H O W Y  tu rn ie j — g igan t, 
(ro zg ryw a n y  w  sa lach M ię d zyza k ła ­
dowego D om u K u ltu r y  B u d o w la ­
n ych , w k ro c z y ł w  d e cydu jącą  fazę. 
Do jego  zakończen ia  pozosta ły  je ­
szcze ty lk o  t r z y  ru n d y . Już  żaden 
z za w o d n ik ó w  n ie  m a czystego 
ko n ta  p u n k to w e g o , a p row adzący  
— fa w o ry t  A n d rz e j M an iocha  i  
„c z a rn y  k o ń ”  — W ła d y s ła w  G uzdek 
s tra c i l i  po p ó ł p u n k tu ,  o d p o w ie d ­
n io  z Sochą i  A m b ro se w icze m . W 
k o le jn e j ru n d z ie  o b a j sp o tka ją  się 
w  p a r t i i ,  k tó ra  b yć  m oże w y ło n i 
sam odzie lnego leadera .

A  o to  czo łó w ka : M an iocha  i  G uz­
dek — po 6,5 p k t . ,  Socha, B ia łe c k i, 
D om aszew icz i  Z ięba  — po 6,0 p k t. 
o raz R u p e n ta l, Z ą b k ie w icz , Szat­
k o w s k i, W ó jc ik  i  K a sz le j po 5,5 p k t.

B a rdzo  dobrze  poczyn a ją  sobie 
ju n io rz y ,  k tó rz y  g ra ją c  z ru n d y  na 
ru n d ę  coraz p e w n ie j,  p la su ją  się w  
śc is łe j czo łów ce. Są to :  B ia łe c k i i  
W ó jc ik  z P ogon i, R u p e n ta l i  Kasz- 
le j z B u d o w la n y c h  o raz  S za tko w sk i 
z C hem ika . J e że li s tw o rz y  się im  
szansę g ra n ia  w  c ie k a w y c h  i  s iln ie  
obsadzonych tu rn ie ja c h , będz ie  z 
n ic h  na pew no  poc iecha, a szcze­
c iń sk ie  szachy zaczną ró w n ie ż  l i ­
czyć się w  k ra ju .  N ie s te ty , w ie l­
k ic h  szans na to  n ie  m a. B ra k  c ie ­
k a w y c h  im p re z , a je d y n a  — ja k  
dotychczas — w ie lk a ,  pokazow o 
zo rgan izow ana  przez dz ia łaczy 
M D K B  i  K S  B u d o w la n i n ie  spo t­
ka ła  się z za in te re so w a n ie m  p re ­
zesa S e k c ji Szachów  W FS. W iado ­
m o: m a łe  tu rn ie je  — m a łe  k ło p o ­
ty .  Ł a tw ie j z ro b ić  tu r n ie j  d la  ga r­
s tk i za w o d n ik ó w  zn a jących  słę ja k  
łyse  ko n ie , n iż  szukać w y jś c ia  z 
im pasu , ( jd y )

szkole za leży na ty m  b y  w  je j  re ­
p re z e n ta c ji w y s tę p o w a li w y b ija ją ­
cy  się zaw odn icy . R o k  g ie r zespo­
ło w y c h  ogłoszono je d n a k  przede 
w szys tk im  z m yślą  o te j m ło d z ie ­
ży, k tó ra  n ie  w y s tę p u je  na ze­
w n ą trz  w  ba rw a ch  sw o ich  szkół. 
N ie  m ożna w ię c  S p raw y ogran iczać 
do w spom nianego system u ro z g ry ­
w e k  m ię d zyszko ln ych .

O C ZEKUJEM Y zatem, że w  
w ie lu  szkołach, k tó re  dotych­
czas nie p row adziły  w łasnych 
lig , g rupy tak ie  zostaną powo­
łane w łaśnie teraz — w  roku 
g ier zespołowych. (jg)

I I I  „gonitwa za lisem”

Mistrz Polski -  
Piotr Skwira
w szczecińskiej 

imprezie
J A K  JU Ż  IN F O R M O W A L I­

ŚM Y  b lis k o  50 jeźdźców  z 10 
o śro d kó w  naszego w o je w ó d z­
tw a  zg łos iło  u d z ia ł w  I I I  „g o ­
n itw ie  za lise m ” , k tó ra  roz­
pocznie się w  n a jb liższą  n ie ­
dz ie lę  o godz. 11 nad  Jez io rem  
G łę b o k ie . S iln ą  e k ip ę  p rzysy ­
ła ją  ja k  z w y k le  N o w ie lice . W  
b a rw a ch  „D ra g o n a ”  m . in .  po- 
je d z ie  a k tu a ln y  m is trz  P o lsk i, 
P io t r  S k w ira . T en  z n a k o iii i ty  
jeźdz iec za p rezen tu je  szczeciń 
s k ie j p u b liczn o śc i je d n ą  z k o n  
k u re n c j i  W K K W  — jazdę w  
czw o ro b o ku . K o m e n to w a ć  bę­
dzie  z n a k o m ity  jeźdz iec, w ie ­
lo k ro tn y  m is trz  P o ls k i, o lim ­
p ijc z y k  M a re k  R oszczyn ią lsk i.

W  S Z C Z E C IN IE  n ie  b ra k  szkół, 
w  k tó ry c h  l ig i  p i łk i  nożne j, s ia t­
k ó w k i,  k o s z y k ó w k i czy p i łk i  ręcz­
n e j n ie  są żadną now ością . M a m y  
też  w  m ieśc ie  i  -w  w o je w ó d z tw ie  
c a ły  system  ro z g ry w e k . Jego p ie rw ­
szym  e tapem  są zaw ody  m ię d z y k la - 
sowe, a następn ie  m iędzyszko lne , 
od b yw a ją ce  się w  m ias tach  i  w  
gm inach , w  p o d re jo n a ch  i  re jo n a c h  
oraz na  szczeblu w o je w ó d z tw a . N ie  
baw em  w  Szczecinie p rzys tą p ią  do 
m ię d zyszko ln e j r y w a liz a c ji d ru ż y n y  
s ia tk ó w k i i  ko s z y k ó w k i ze szkó ł 
po d s ta w o w ych  i  ś re dn ich . Ogółem  
do obu ty c h  d y s c y p lin  zgłoszono 
96 zespołów , z czego 56 re p re ze n tu ­
je  s zko ły  średn ie . L iczb a  ta  św ia d ­
czy o w zrośc ie  za in te resow an ia  
m ło d z ie ży  z lic e ó w  i  te c h n ik ó w  k o ­
szykó w ką  i  s ia tk ó w k ą . N ieco  m n ie j 
sze za in te resow an ie , zw łaszcza k o ­
szyków ką , ob se rw u je  się w  szko­
ła c h  pods taw ow ych .

W  R O Z G R Y W K A C H  p iłk a rs k ic h  i  
w  zaw odach w  p iłc e  rę czn e j, k tó re  
na szczeblu m iasta  zos ta ły  ju ż  za­
kończone, u c ze s tn iczy ły  64 zespo ły  
— 30 d ru ż y n  fu tb o lo w y c h  i  34
„s ió d e m k i”  p i łk i  rę czn e j. N ie  są to  
l ic z b y  im p o n u ją ce .

R ozbudow any i  n ieź le  fu n k c jo n u ­
ją c y  system  ro z g ry w e k  m iędzy­
szko ln ych  o b e jm u je  przede w szyst­
k im  n a ileoszych  m ło d ych  s p o rto w ­
ców . W iadom o b o w ie m  iż  ka żd e j

Dziś pucharowe emocje
D Z IŚ  poznam y ć w ie rć f in a lis tó w  

p iłk a rs k ic h :  P u ch a ru  E u ro p y  i  P u­
c h a ru  Z d o b yw có w  P u ch a ró w  oraz 
16 d ru ż y n , k tó re  a w a n su ją  do 1/8 
f in a łu  P u ch a ru  U E FA .

C ZY w  ty m  g ro n ie  zn a jdą  się 
p o lsk ie  k lu b y ?

P ra w d z iw a  uczta  p iłk a rs k a  czeka 
k ib ic ó w  Rzeszowszczyzny. Będą o- 
n i  m o g li obe jrze ć  jednego d n ia , 
d w a  p a s jo n u ją ce  p o je d y n k i: S ta l 
M ie le c  — C a rl Zeiss Jena i  S ta l 
Rzeszów _  W re xh a m . R uch  Cho­
rzó w  i  Ś ląsk W ro c ła w  w a lczą  w  
E in d h o ve n  1 A n tw e rp ii.

N IE M A L  k a ż d y  p o je d y n e k  na  ty m  
e tap ie  p u ch a ro w ych  ro z g ry w e k  do­
starcza w ie le  e m o c ji, a le  k i lk a  
sp o tkań  zas łu g u je  na m ia n o  p i ł ­
k a rs k ic h  sz lag ie rów . W  Pucharze  
E u ro p y  n a jc ie k a w ie j zapow iada się 
re w a n ż o w y  m ecz Ju ve n tu su  T u ry n  
z B oruss ią  M oenchsng ladbach. W  
R F N  górą  b y l i  gospodarze (2:0), w  
T u ry n ie  ro le  m ogą się o d w ró c ić .

R O I  z a p r a s z a
W  T Y C H  D N IA C H  w  w o łczko w - 

s k im  R e k re a c y jn y m  O śro d ku  Jeź­
d z ie ck im  rozpoczyna się k o le jn y  
k u rs  n a u k i ja z d y  na ko n ia ch . Jak  
nas in fo rm u je  k ie ro w n ic tw o  ROJ. 
są jeszcze w o ln e  m ie jsca . Zap isy 
p rz y jm u je  s e k re ta r ia t ośrodka  w  
W o łczko w ie  w  godz od  16 do 18.

P rzed  n ie z w y k le  t ru d n y m  zadan iem  
stan ie  s ły n n y  Real M a d ry t, k tó r y  
p rze g ra ł z D e rb y , 1:4 i  je s t o k ro k  
od w y e lim in o w a n ia . T ru d n ie j na­
to m ia s t wskazać zw ycięzcę  p o je d y n  
k ó w  G lasgow  R angers — S t. E - 
tie n n e . N ie m a l p e w n y m i ć w ie rć f i­
n a lis ta m i są: B a y e rn  M onach ium . 
D yn a m o  K ijó w , B e n fica  L izbona, 
H a jd u k  S p lit  i  P S V  E indhoven .

B a rd z ie j w y ró w n a n e  s iły  re p re ­
ze n tu ją  d ru ż y n y  w a lczące w  P u ­
charze  Z d o b yw có w  P u ch a ró w . T y l 
ko  A n d e r le c h t B ru kse la  i  E in tra c h t 
F ra n k fu r t  m ogą b yć  sp o ko jn ie jsze
0  sw ó j awans.

N ie  b ra k  in try g u ją c y c h  k o n fro n ­
ta c j i  w  Pucharze  U E F A , gdzie aż 
r o i  s ię  od s ły n n y c h  je d enas tek  k lu  
b o w ych . N a jp o w a żn ie jszych  k a n d y ­
d a tó w  do awansu u p a try w a ć  n a le ­
ży  w  zespołach: L iv e rp o o l, Ip s w ic h  
T o w n , FC  P o rto , T o rpedo  M oskw a
1 D yn a m o  D rezno.

R Z U T  o ka  na dotychczasow e w y  
n ik i  w ys ta rc z y , b y  s tw ie rd z ić , że 
o s ta tn io  doszło do p e w n ych  zm ia n  
w  u k ła d z ie  s ił k lu b o w e g o  fu tb o lu . 
T ra cą  swe p ozyc je  W ło s i, S zkoci, 
H iszpan ie , os tro  n a c ie ra ją  p iłk a rz e  
ZSRR, u trz y m u ją  n a to m ia s t w yso ­
k i  p o z io m  k lu b y  a n g ie lsk ie  i  R FN .

P IŁ K A R Z E  Le w sk ie g o  — S p a rta - 
ka  S o fia  z a k w a lif ik o w a li się do I I I  
r u n d y  ro z g ry w e k  p u ch a ru  U E F A , 
p o k o n u ją c  w  S o f ii M S V  D u isb u rg  
(R F N ) 2:1 (0:0).

P O L S K I — „ K l ik - K la k ”  g. 18; 
W S P Ó ŁC ZE S N Y  — „J a n o s ik , c z y li 
na  szk le  m a lo w a n e ”  g. 19; M U ­
Z Y C Z N Y  — „P ię k n a  H e lena ”  g. 19.

D R U Ż B A  (te l. 423-61) — „W esele w  
M a lin ó w c e ”  g. 18 — radź. (w e rs ja  
o ry g in a ln a ); „ B y ł  sobie d ro zd ”  g.
20.15 — radź .; c z w a rte k : g. 20.15 
„W ese le  w  M a lin ó w ce ”  g. 15.30, 18; 
KOSM OS (te l. 355-02) — „N ie z w y k łe  
p rz y g o d y  W ło ch ó w  w  R o s ji”  g. 21
— ra d z .-w ł.;  c z w a rte k : „B lo k a d a ”  
g . 9, 19.30 — radź ., p a n o ra m ., cz. I  
i  I I ;  „N ie z w y k łe  p rzyg o d y  W ło ch ó w  
w  R o s ji”  g. 16; B A Ł T Y K  (te l. 733-35)
— „ D r  J u d y m ”  g. 13, 15.30, 18, 20.30
— po i., 1. 15 (środa i  c z w a rte k ); 
CO LO SSEUM  (te l. 458-18) — „W  d u -  
s ty n i i  w  puszczy”  g. 9, 13.30’ — 
p o i., cz. I  i  I I ;  „N o ce  i  d n ie ”  g.
1 8 .1 5  ---p o i., p a no ram ., cz. I  i  I I
(środa i  c z w a rte k ); P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) — „ M r  M a je s ty k ”  g. 10.30, 
13, 15.30, 18, 20.30 — U S A , 1. 15 
(środa i  c z w a rte k ); P IO N IE R  (te l. 
475-02) — „ K r ó l  z im y ”  g. 17; „Ja  
i  m ó j p ies”  g. 15; „C za ro w n ica  z 
b ag ien ”  g 18, 20 — radź ., 1. 15; 
„W e so ły  rom ans”  g. 22 — radź ., 1. 
15; c z w a rte k : „ K r ó l  z im y ”  g. 10, 17; 
„P rz y g o d y  ż ó łte j w a liz e c z k i”  g. 11, 
13, 15 — radź .; „C ie p ło  tw o ic h  r ą k ”  
g. 18, 20 — ra d ź ., p a n o ra m .; „N a ­
s z y jn ik  d la  m o je j u ko ch a n e j”  g. 22
— radź., 1. 15; H E T M A N  (P om orza­
n y ) — „M o ja  w o jn a  — m o ja  'm i ­
łość”  g. 17 — p o i.; „2001 — O dyseja 
kosm icana ”  g. 19 — kanad., pan., 
1. 15; P R O M IE Ń  — „L e c ą  ż u ra w ie ”  
g. 16, 18.05. 20.10 — radź ., 1. 15; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „N o ­
ce i  d n ie ”  g. 17.30 — po i., pano ram ., 
1. 15 — cz. I  i  I I ;  M E . /A  (Ż e lecho - 
w o ) — „Z ło to  d la  zu c h w a ły c h ”  g. 
17 — ju g ., p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  
(D ąb ie ) — „Jeźdz iec  bez g ło w y ”  g. 
17, 19 — radź., p a n o ra m .; H U T N IK  
(S to łczyn ) — „O s ta tn i seans f i lm o ­
w y ”  g. 17, 19.10 — U S A , 1. 18; 1 M A J  
(Żydów ce) — „ M r  Ma i  es ty k ”  g. 17,19
—  U S A , L  15 pa n .; B A J K A  (P o lice )

— „J o e  K id d ”  g. 17, 19 —
U S A  — 1. 15, pan .; B IA Ł Y
Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „S tra c h  na 
w ró b le ”  g. 19 — U S A , 1. 15; SY­
R E N K A  (Jasien ica) — „A lf re d o , 
A lf re d o ”  g. 18 — w ł.,  1. 18; STO­
K R O T K A  (S m ie rd n ica ) — „D z ie je  
g rzechu”  g. 19 — p o i., 1. 18; IN A  
(S ta rga rd ) — „N o ce  i  d n ie ”  — po i., 
cz. I  i  I I  — p a n o ra m .; D A R  (S ta r­
ga rd ) — „N o ce  i  d n ie ”  — cz. I ;  
G R Y F  (G ry fin o )  — „40 k a ra tó w ”  — 
U S A , 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — 
„N ie z w y k łe  p rz y g o d y  W łochów  w  
R o s ji”  — radź .; R O B O T N IK  (P y­
rzyce ) — „J e re m ia h  Joh n so n ”  — 
U S A  — pano ram .

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  P om orza  Zachodn iego  
X I I I —X V I I  w . S ta re  s reb ra  ze zb io  
ró w  w ła sn ych ; M a la rs tw o  p o lsk ie ; 
W ła d z tw o  K siążą t P om orsk ich  g. 
9—15; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — 
P o lska  nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  P rzy ro d a  m orza ; U rządzen ia  i  
m e ch a n izm y s ta tk ó w  m o rs k ic h ; 
G ospodarka  m o rska  na Pom orzu  
Z a ch o d n im  1945—1970; D aw na  k u l­
tu ra  lu d o w a  na P om orzu  Zachod­
n im ; K u ltu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j; 
Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na 
P om orzu  Z a ch o d n im ; P rzy ro d a : 
p ta k i g. 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R zep ichy  — D z ie je  Szczecina 
od X  w . do współczesności; M i l i ­
ta r ia  X IX —X X  w . g. 9—15; 
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a­
la rs tw o  E dm unda  W itk o w s k ie g o  
(o tw a rc ie  g. 18).

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  7; 
W E W N . — P om o rza n y ; C H IR . — 
I I  P o m o rza n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io tra  S k a rg i; N E U R O L O G IA  — 
U n ii L u b e ls k ie j;  D E R M A T O L O G IA  
— A rk o ń s k a :
P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc ie ch a  7 — 
g. 19—7: D O R O S ŁY C H  — a l. W o j­
ska P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą  18 —  g. 15—8; S T O M A T O ­

L O G IC Z N A  — a l. P ia s tó w  1 — g. 
20—8.
A P T E K I
N R  1 (d o d a tkow o  o d t ru tk i i  t le n ) 
u l.  Ja g ie llo ń ska  16a — te l. 371-55; 
N R  3 — a l. P ias tów  60 — te l. 465- 
-17; N R  73 — M a rc in a  1 — te l. 

.22-21-09; N R  10 — S to łczyn ; N R  12 
— Pod ju c h y .
IN F O R M A C JE
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 g. 7-21.
K O L E JO W A : te l.  460-21; P oc iąg i 
p rzy je żd ża ją ce  — 934; P o c ią g i od ­
jeżdża jące  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — Jednośc i N a ro d o w e j 
50, te l. 428-32, g. 8—18.

P R O G R AM  P O L S K I
15.50 N U R T. 16.30 D z ie n n ik  T V . 16.40 
O b ie k ty w . 17 D la  d z ie c i „C o  to  
je s t” . 17.30 Losow an ie  M ałego L o t­
ka . 17.40 In fo rm a c je , to w a ry , p ro ­
pozyc je . 17.50 B o .e ro  — x.ave a. i0.0f 
P o ligon  (ko l). 18.30 S praw ozdaw czy 
m agazyn sp o rto w y . 19.20 D obranoc 
(ivo.). ia.30 D z ie n n ik  T V  (ko l). 19.45 
S p raw ozdan ie  ze sp o tka n ia  I  se­
k re ta rz a  K C  P ZP R  E. G ie rk a  i  
prezesa R ady  M in is tró w  P. Jarosze­
w icza  z p rze d s ta w ic ie lk a m i k o b ie t 
łó d z k ic h  (ko l). 20.20 K IF  „M y ś l i  
serce”  — f i lm  radź. 21.30 „ L is ty  i  
p o lity k a ” . 22 D z ie n n ik  T V  (ko l).
22.15 R eklam a. 22.20 Sport.
PR O G R A M  I I
16.10 J . f ra n c u s k i. 16.45 D la  m ło ­
d ych  w id z ó w  „R u n d ” . 17.15 „P o ra d ­
n ia  m ło d ych ” . 17.45 F ilm  T V  CS.iłS 
„C ze rw o n e  w in o ” . 19 K ro n ik a  P o­
m orza  Zachodn iego . 19.20 D obranoc 
(ko l.). 19.30 D z ie n n ik  TV . 19.45 S p ra ­
w ozdan ie  ze sp o tkan ia  I  sekre ta ­
rza K C  P ZP R  E. G ie rk a  i  prezesa 
R ady M in is tró w  P. Jaroszew icza z 
p rz e d s ta w ic ie lk a m i k o b ie t łó d z k ic h  
(ko l.). 20.20 „W ie lc y  lu d z ie  a
m u zyka ” . 21.10 Fada P edagogicz­
na. 21.45 „24 g o d z in y ” . 21.55 „S p o t­
kan ia  z g ó ra m i” . 22.25 N U R T . 22.33 
J . an g ie lsk i.
C Z W A R T E K
6 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 9 
J. p o ls k i d la  k la s  I  l ic .  10 F i lm  ra ­
dz ie ck i „M y ś l i  serce”  (k o l.). 12.30 
D ecyz je  p ię tn a s to la tk ó w . 13.45 i  14.30 
T V  T e c h n ik u m  R o ln icze . 15.05 M a ­

te m a ty k a  w  szkole. 16.30 D z ie n n ik  
T V . 16.55 T ra n sm is ja  z u roczys te ­
go k o n c e rtu  z o k a z ji 58 ro czn icy  
W ie lk ie j S o c ja lis tyczn e j R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn ik o w e j (ko l.). 19.20 D o b ra ­
noc (ko l.). 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.20 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 20.25 F ilm  
N R D  „T e le fo n  110”  (ko l.). 21.30 Pe­
gaz (ko l.). 22.15 D z ie n n ik  T V . 22.30 
R eklam a  (ko l.). 22.35 S po rt. 
P R O G R A M  I I
16.45 J. ro s y js k i.  17.15 N a ry n k a c h  
św ia ta . 17.35 A g ro fa b ry k a  i  koope­
ra n c i. 17.55 „P rz y m o rz e ” . 18.30 F ilm  
f r .  „Y a o ”  (ko l.). 19 K ro n ik a  P om o­
rza  Zachodn iego . 19.20 D obranoc 
(ko l.). 19.30 D z ie n n ik  T V . 20.20 In ­
fo rm a to r  tu ry s ty c z n y  (ko l.). 20.40 U  
p ro g u  k a r ie ry .  21.05 „24 g o d z in y ” .
21.15 T e a tr  fa k tu  „Z a w isza  Czar­
n y ”  (ko l.). 22.05 J . fra n c u s k i. 22.35 
O fe rty .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 G im n a s tyka . 14.55 F ilm  radź. 
„L e cą  ż u ra w ie ” . 16.50 W iadom ości. 
17 M ecz p i łk i  nożne j. 18.45 P rogno ­
za pogody. ¡8.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dz iec ięce j. 19 S p o tkan ie  w  B e rlin ie .
19.30 K ro n ik a . 20 S tu d io  p rzebo jów . 
20.24 „M ię d z y  życzen iem  a rzeczy­
w is to śc ią ” . 21.20 S po rt. 22.20 K ro n i­
ka.
C Z W A R T E K
7.50 G im n a s tyka . 8 J. ro s y js k i. 8.25 
K ro n ik a . 9 S tu d io  p rz e b o jó w . 9.45 
„M ię d z y  życzen iem  a rze czyw is to ­
śc ią ” . 10.20 S p o rt. 11.20 G ro teska  
k ry m in a ln a  „M o rd e rcza  m iło ść ” .
12.15 W iadom ości. 12.45 J . a n g ie lsk i.
14.45 G im n a s tyka . 14.55 R eportaż  z 
M o za m b iku . 15.30 „ K to  może le ­
p ie j? ” . 16.30 P ro g ra m  d la  szkół. 17.25 
W iadom ości. 17.30 „N a s i p rz y ja c ie ­
le ” . 18 Z  p ie rw sze j rę k i.  18.50 Po­
z d ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 18 Z a­
p y ta jm y  p ro f  K a u la . 19.25 P ro g n o ­
za po g o d y  k ro n ik a . 20 P ro b le m y .
20.30 P o ls k i f i lm  „A n a to m ia  m i­
ło ś c i” . 22 K ro n ik a . 22.15 A k c e n ty .

PR O G R A M  I
15.05 — L is ty  z P o ls k i. 15.10 W łosk ie
p ły ty .  15 35 O p e re tka  i  je j  tw ó rc y .
16.06 U  p rz y ja c ió ł.  16.11 P ro p o zy ­
c je  do L is ty  P rze b o jó w . 16.35 Z  le k ­

ką  m uzą przez la ta . 17 R a d io k u r ie r .
17.20 M u zyka  po lska . 17.30 Spraw o­
zdan ie  ze sp o tka n ia  I  sekre ta rza  
K C  P ZP R  E. G ie rk a  i  prezesa R a­
dy M in is tró w  P io tra  Jaroszewacza 
z p rz e d s ta w ic ie lk a m i k o b ie t łódz­
k ic h .  18.25 N ie  ty lk o  d la  k ie ­
ro w có w . 19.30 P rzebo je  nOn-stop.
19.50 Parada p o ls k ie j p iosenk i.
20.05 N a u ko w cy  ro ln ik o m . 20.20 
D ź w ię k o w y  p la k a t • re k la m o w y .
20.35 K o n c e rt życzeń. 21.18 K on ­
c e rt C h op inow sk i. 22.20 Ś piew a 
D a n ie l. 22.30 B iu ro  L is tó w  o d p o w ia ­
da. 22.40 P rze b o je  f ilm o w e  I.  D u n a ­
je w sk ie g o . 23.05 K o re spondenc ja  z 
za g ra n icy . 23.10 W za jem n ie  bez zo­
bow iązań . 0.06—5 P ro g ra m  nocny.

PR O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30;
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży . 15.40 
W ie log łosow ość w  m uzyce. 16 Ra­
d io w y  p o ra d n ik  ję z y k o w y . 16.15 
Szczecin U K F . 16.15 Róża W ia tró w . 
17 P A W . 17.15 P rz y  m uzyce  o m u ­
zyce. 18.40 Pod s k rz y d ła m i H e rm e ­
sa. 19 P ieśn i ko m p o z y to ró w  ro s y j­
sk ich  i  ra d z ie ck ich . 19.15" J. hisz­
pańsk i. 19.30 T e a tr  PR „S ło w o  i  f r a ­
zes” . 20.30 T rze c i k o n c e r t fo r te p ia ­
n o w y  P ro ko fie w a . 21 M ię d zyn a ro d o ­
w a T ry b u n a  K o m p o z y to ró w  — P a ryż  
75. 21.55 R ozm ow y i  re f le k s je  pe­
dagogiczne. 22.05 S to łeczne a k tu a l­
ności m uzyczne. 22.30 O d czy t U R iT . 
22.40 D ra m a t p o e ty c k i „K a m ie ń ” . 
23 Im p re s je  jazzow e. 23.35 Co s ły ­
chać w  św iec ie . 23.40 U tw o ry  ko m ­
p o z y to ró w  w ło sk ie g o  b a roku .

P R O G R A M  I I I

15.10 G w ia zd y  ra d z ie c k ie j p iosenk i.
15.30 H e rb a tk a  p rz y  sam ow arze. 15.50 
Z  jazzow ego a rc h iw u m . 16.10 P io ­
se n k i 7 lis tó w . 16.45 Nasz ro k  75.
17.05 „T w ie rd z a ” . 17.15 K ie rm a sz  
p ły t.  17 40 P isarz  m iesiąca. 18 M u - 
z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 A k tu a ln o ś c i m u ­
zyczne z P aryża . 19 „C ic h y  D o n ” .
19.35 M uzyczna poczta U K F . 20 
„S ió d m y  k rą g  w in y ” . 20.10 W ie lk i 
p ia n is ta . 20.51 S łu ch o w isko  „M o n d o  
ca n te ”  21.20 S p iew a jaca  a k to rk a  — 
L iz a  M in n e lli.  21.50 Onera ty g o d ­
n ia . 22 F a k ty  dn ia . 22.07 G w iazda 
s ie d m iu  w ie czo ró w . 22.15 T rz y  k w a ­
dranse jazzu 23 B a lla d y  z w ie lu  
s tro n . 23.05 P o lsk ie  sz la g ie ry  i  prze­
bo je .
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PR ZEDSIĘBIO RSTW O
PAŃSTW OW EJ K O M U N IK A C J I SAMOCHODOW EJ

O D D Z IA Ł  O SOBOW O -TOW AROW Y 
w  Szczecinie

organizuje
ilesifezny kurs prawa jazdy

na podwyższenie 
kwalifikacji zawodowych

z kat. C na kat. D prawa jazdy do prowadzenia autobusów 
w  kom un ikac ji m iędzym iastowej.

Kandydaci w in n i posiadać:

— 6-le tn i staż pracy w  tym  3 la ta  prawa jazdy kat. C lu b
— 3 la ta p ra k ty k i zawodowej, w  tym  co na jm n ie j 1 rok 

p ra k ty k i jako  kie row ca m ający praw o jazdy ka tego rii C 
— jeżeli ukończy! ZSZ o k ie run ku  k ie r. sam., monter, 
ślusarz itp . oraz ukończony 24 ro k  życia.

W  czasie trw an ia  kursu kandydaci będą wynagradzani v. 
s taw k i godzinowej.

Po k ilk u le tn im  stażu pracy kie row ca może uzyskać skiero­
w anie do pracy w  Przedsiębiorstw ie M iędzynarodowych 

Przewozów Samochodowych „PEK AES” .

D la zamiejscowych gw arantu jem y kw a te ry  prywatne.

Zakład posiada A m bu la to rium  Lekarskie oraz Ośrodek 
Wczasowo-W ypoczynkowy. Pracow nicy w raz z rodziną m o- 
go korzystać z b ile tów  bezpłatnych na przejazd autobusem 

PK S na obszarze k ra ju .

Zgłoszenia p rzy jm u je  i  in fo rm a c ji udziela D zia ł Spraw  Oso­
bowych i  Szkolenia Zawodowego te l. 428-05 w  godz. 7— 

14.45 do dnia 20 listopada 1975 r.
4552-K

Uwaga, absolwenci 
szkół średnich!
D Y R E KC JA REJONOW A 
K O L E I PAŃSTW OW YCH 

w  Szczecinie, ul. Czarnieckiego n r 9

P R Z Y JM IE  DO PR AC Y

absolwentów szkół średnich
(kobie ty i  mężczyzn) na stanowiska

D Y ŻU R N Y C H  RUCHU

Przed podjęciem samodzielnej pracy 
absolwenci przechodzą specjalne 
przeszkolenie teoretyczne i p rak­

tyczne.
M iejsce pracy zostanie ustalone w  
porozum ieniu z kandydatam i na to 
stanowisko, w  zależności od m ie j­
sca zamieszkania. Kandydaci po­
w in n i posiadać I  kat. zdrowia, k tó ­
ra zostanie stw ierdzona przez za­

kładowego lekarza.
Wszyscy absolwenci, k tó rzy  podej­
mą pracę będą o trzym yw a li św iad­
czenia branżowe tak ie  ja k : u lg i prze 
jazdowe, bezpłatne przejazdy kole­
ją , bezpłatna opieka lekarska, de­
p u ta t w ęg low y i  um undurowanie. 
Szkolenie na to stanow isko odbywa 
się na koszt zakładu pracy, a kan ­
dydaci, ju ż  w  okresie szkolenia o - 
trzym u ją  wynagrodzenie, k tó re  zna­
cznie wzrasta po podjęciu samo­

dzie lne j pracy.
Szczegółowe in fo rm ac je  można uzy­
skać w  D y re k c ji Rejonowej K o le i 
Państwowych w  Szczecinie u l.  Czar­
nieckiego n r 9, pokó j n r 32, I I  pię­
tro , te lefon 404-5472 lu b  u n a jb liż ­
szego zawiadowcy s tac ji w  godzi­

nach od 8—14.
_______44,47-K

P R A C A
P R Z Y J M Ę  o p ie k u n k ę  do 
10-m iesięczneg-o dz iecka , 
•UL C. S k ło d o w sk ie j 6/5 
{su te re n a )

19115-G
P O S Z U K U JĘ  p a n i k tó ­
ra  za o p ie ko w a ła b y  się 
w  sw o im  d o m u  U -m ie ­
s ię czn ym  d z ie ck ie m . — 
Szczecin, uL B o i. Ś m ia ­
łego  24/8. 19097-G

M A T R Y M O N IA L N E  
N A JS T A R S Z E  w  Polsce 
B iu ro  M a try m o n ia ln e  
„M a łże ń s tw o ”  61-707 Poz 
n a ń , L ib e lta  29, poleca 
sw o je  u s łu g i w  k o ja rz e ­
n iu  m a łżeńs tw . In fo r ­
m a c je  10 z ł znaczkam i 
p o c z to w y m i. 4332-K 
P R A G N IE S Z  szczęśliwe­
go m a łżeństw a? N a p is *: 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e -

nus” , K o sza lin , K o le jo ­
w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rześ lem y k ra jo w e  ad­
resy. 4433-K

NIER U C H O M O ŚĆ

D O M E K  w łasnośc iow y,
5 poko i, w .c ., c.o.,
garaż na G u m ieńcach  — 
sprzedam . W  ro z licze n iu  
m ieszkan ie  3 -poko jow e, 
k o m fo r t  z garażem . P o­
w ażne o fe r ty :  B iu ro  O - 
głoszeń Szczecin 18810.

R O ŻN E

P O G O TO W IE te le w iz y j­
ne. śm ie c h o w s k i, te l. 
22-72-60. 18519-G
J A D Ą C Y C H  ta ksów ką , 
k tó ra  u d e rzy ła  ty łe m  w  
p rzó d  s to jącego  na po­
boczu  b ia łego  F ia ta  125 
p  w  d n iu  1. X I .  75 r., 
o k o ło  godz 19,20 na u ł. 
W itk ie w ic z a  36/37, p ro ­
szę o  s k o n ta k to w a n ie  
się te le fo n ic z n e  898-22.

19087-G
K O T K I oddam  w  dobre 
ręce. W iadom ość: te l. 
737-62, po 17.

18824-G
K U P N O

P IL N IE  k u p ię  w ózek 
d la  b liź n ia k ó w , n a j­
c h ę tn ie j p ro d . N R D , u l.  
D em bow skiego  27-a/84.

18801-G
B O N Y  P K O  — ku p ię . 
T e l. *20-771, godz. 8—11 
i  16—18. 18803-G
M O T O C Y K L  B M W  B o ­
x e r  — k u p ię . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
e in  18828.

S P R Z E D A Ż

G AR D E R O B Ę , szafę 3- 
d rz w io w ą , kredens, ta p ­
czan, lo d ó w k ę  w  do­
b ry m  s ta n ie  — sprze­
dam . H e rb o w a  17/3,. od  
16—19. 18912-G
B IL A R D  e le k try c z n y  
{g o n itw a  'k o n n a ) — ta ­
n io  sprzedam . 4000 z ł. 
T e l. 625-74.' 18804-6
W Ó Z E K  g łę b o k i sprze­
dam . S zczecin , K o m u ­
n y  P a ry s k ie j 4-a/50.

18818-G
S Y R EN Ę IM  n ied rogo  
ęp izedam . K r .  J a d w ig i 
24/9. 18831-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  M -4 w ła ­
snośc iow e —  ku p ię . 
N a jc h ę tn ie j w  m ie jsco ­
w ośc i n a d m o rs k ie j.
W iadom ość : W ła d ys ła ­
w a  K o z ło w ska , 56-330 
C ieszków , w o j.  W ro ­
c ła w . 147-P
2 P O K O JE , k u c h n ia , 
p rz e d p o k ó j, I  p ię tro ,

W ZS „O Ś W IA T A ”  
w  Szczecinie, u l. Podgórna 63 

tel. 379-29

organizuje
k u rs y  n lsd iieE ne

N A  T Y T U Ł
M IS T R Z A  I  C Z E LA D N IK A :

®  m urarz, m alarz, tynkarz, zbro­
ja rz , betoniarz, h yd ra u lik , ś lu­
sarz, tokarz, frezer, spawacz, 
elektrom onter, elektrom echanik, 
kierow ca-m echanik samochodo­
w y, mechanik s iln ikó w  spalino­
wych, kucharz, piekarz, kelner, 
cuk ie rn ik , stolarz, cieśla, tapicer, 
kraw iec, radiom echanik, fo tograf, 
fry z je r, palacz ko tłow y c.o.

PR ZYU C ZA JĄC E DO ZAW O DU :

3 X  w  tygodniu

®  spawacz e lektryczny i  gazowy, 
palacz c.o., tapeciarz

D L A  POTRZEB W ŁAS N Y C H :

3 X  w  tygodniu

O  k ro ju  i  szycia, dziew iarstw a m a­
szynowego, brydża, kosm etyki i  
masażu, na kie row ców  pojazdów 
samochodowych kat. „B ” , dzie­
w ia rs tw a  ręcznego i  ha ftu

D L A  Z A K ŁA D Ó W  PR AC Y:

•  bhp I  i  n  stopnia oraz w ym ie ­
nione wyżej

®  e lek tryków  na upraw nien ia  bhp 

4446-K

SZCZECIŃSKIE OKRĘGOWE 

Z A K Ł A D Y  G AZO W N IC TW A

i n f o r m u j ą

mieszkańców Śródmieścia, Warsze- 
wa, Stołczyna, Sko lw ina i  Po lic

że w  związku z pracam i przełącze- 
n iow ym i

w  dniu 6 listopada br,. w  godz. od 
7—17 nastąpi znaczne obniżenie ciś­
n ien ia  gazu aż do m ożliwości całko­

w itego zaniku.

P rosim y o zwrócenie szczególnej 
uw agi na czynne urządzenia gazowe

4553-K

PRACOW NICY POSZUKIW ANI
Rejonowe Przedsiębiorstwo Wodociągów 
i  K a na lizac ji w  Szczecinie, u l. Szymanow­
skiego 2, zatrudni do pracy na u jęciu  
M iedw ie  inżyniera e lek tron ika  lu b  ener­
getyka, magazyniera, dwóch techników  
wod.-kan., robo tn ików  w  zawodzie m onter 
konserw acji sieci wod.-kan., maszynista 
s ta c ji pomp, odczytywaczy wodom ierzy. 
W arunk i pracy i  p łacy oraz mieszkanio­
w e  do uzgodnienia na m iejscu w  Dziale 
S p raw  Pracowniczych, pokój n r  15. W y­
magane skierowanie z W ydzia łu  Z a trud­
nienia. 4485-K

Zarząd Portu  Szczecin przy jm ie  do pracy 
kob ie ty  w  w ieku od 21—45 la t n ie karane 
sądownie na stanow iska w a rtow n ików  
Straży Portow e j. Praca 12/24 bez m ożli 
wości zakwaterowania. K a ndyda tk i w inne 
zgłaszać się osobiście lu b  kie row ać poda­
nie z życiorysem  do Kom endy Straży P o r-, 
tow ej, Szczecin, u l. Bytom ska 7. 4556-K

s łoneczne, zam ien ię  na 
ró w n o rzę d n e . P a rte r i  
o f ic y n a  w yk lu czo n e . O - 
fe r t y :  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 18797. 
P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  Z 
używ a ln o śc ią  k u c h n i, 
ła z ie n k i, n a jc h ę tn ie j w  
ś ródm ieśc iu . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  18808.

2 listopada 1975 r. zm arła w  w ieku  
26 la t pracownica Przedsiębiorstwa 

H andlu M eblam i w  Szczecinie

Anna Wilk
W  Z m a rłe j trac im y  sumienną p ra ­

cownicę i  serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zm arłe j

w yrazy głębokiego współczucia

składają

dyrekcja , Rada Zakładowa 
i  współpracownicy.

g
2 listopada 1975 r. zm arła po cięż- gj 
k ie j chorobie i  d ług ich  cierpieniach 

nasza najukochańsza Mamusia 
i  Babcia

śp.

N ata lia  Lewandowska
Pogrzeb odbędzie się dnia 6 lis to pa ­
da br. msza św. żałobna odbędzie 
się w  kościele p.w. św. Andrze ja  
Bobo li o godz. 12.30, po czym zw ło­
k i  wyprowadzone zostaną na Cmen­

ta rz  C entra lny w  Szczecinie, 
o czym pow iadam ia pogrążona w  

sm utku
R O D ZIN A

3« października 1375 r. zm arł po 
c iężk ie j chorobie nasz ukochany 

Tatuś i  Dziadek

Lech Tomczak
W yprowadzenie zw łok z kap licy 
p rzy Cmentarzu Centra lnym  6 lis to ­

pada br. o godz. 10.30

Pogrążona w  sm utku

R O D ZIN A

3 listopada 1975 r. zm arł 
przeżywszy 56 la t

Franciszek
Przybyłowicz

Pogrzeb odbędzie się 6 listopada bs. 
o godz. 14.30 na Cmentarzu Cen­

tra lnym .

Pogrążona w  sm utku

R O D ZIN A

W yrazy głębokiego współczucia 
Rodzinie Zm arłe j

Reginy Pawlak
składają

Zarząd Oddziału ChSS i  koleżanki 
z „A rs  C hris tiana”  w  Szczecinie.

2 P O K O JE , ku ch n ia , 
c.o., ła z ie n ka  (5i m  k w .,  
śródm ieśc ie ) zam ien ię  
na  w iększe  (3—4 po ko ­
je )  z p ra c o w n ik ie m  
P K P  p o s iada jącym
m ieszkan ie  k w a te ru n ­
k o w e . W a ru n k i do 
u zgodn ien ia . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in  18809.

M IE JS K IE  BIURO^ 
Pośrednictwa Zam iany M ieszkań 

w  Szczecinie

z a w i a d a m i a ,

Że PRZENIO SŁO  SW OJĄ S IED ZIB Ę

do lewego skrzydła 
gmachu Urzędu M iejskiego 
pok. n r  3 i  4 na parterze. 

Telefon 23-27-22.
4554-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : Szczecińskie  W y d a w n ic tw o  P rasow e 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, p l.  H o łd u  P ru sk ie g o  8, s k ry tk a  pocztow a 70-952. R E D A G U JE  K O L E G IU M . T E L E F O N Y , ce n tra  la  430-21, ^s k r  e 
ta r ia t  red. nacze lny  457-41; se k re ta rz  re d a k c ji 468-21; s e k re ta r ia t te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83); d z ia ł m ie js k i 482-35; d z ia ł m o rs k i 427-77; dz ia ł s p o rto w y  379-50, dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 394-34; red  oo ranna  (po godz. 6> 224-028, 224-250. d a le ko p isy  224-018. P re n u m e ra tę  na k r a j  p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze  oraz 
o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „R u c h ” . N r  in d e ksu  35029/35034. D ru k :  S zczecińskie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e ._______________________  _______________ ______ _
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Notatnik szczeciński
+  D Z IŚ , ja k  w  każdą p ie rw szą  

środę m ies iąca  w  godzinach  od 17 
do 19 czynna  będzie T e le fo n iczn a  
P o ra d n ia  P la n o w a n ia  R o dz iny . Pod 
n u m e re m  te le fo n ic z n y m  469-37 d y - 
£ a r p e łn ią  le ka rze  g in e k o lo g  i  sek­
suolog.

D O M  K u ltu r y  „S ło w ia n in *  
p rz y  u l.  K o rze n ie w sk ie g o  2 zapra­
sza w s z y s tk ic h  re n c is tó w  i  e m e ry ­
tó w  go sp o d a rk i ko m u n a ln e j na  im ­
p rezę  ' ju t r o j  6 bm . o godz. 17. W  
p ro g ra m ie  w y s tę p y  a r ty s tó w  Tea­
t r u  M uzycznego w  Szczecin ie . Po 
w ys tę p a ch  — w ie czo re k  taneczny.

+  O D C Z Y T  p t.  „K ry z y s  żyw n o ­
śc io w y  i  d ro g i jego  p rzezw ycięże­
n ia "  w y g ło s i p ro f. d r  hab. H e n ry k  
O lszew ski z In s ty tu tu  K o n iu n k tu r  
1 Cen H a n d lu  Z agran icznego w  
W arszaw ie , ju t r o  w  c z w a rte k  o 
godz. 18, w  sa li 101 W ojew ódzk iego  
O środka  P ro p a g a n d y  P a r ty jn e j p rz y  
al. W o jska  P o lsk iego  65.

+  P A fIS T W O W Y  T e a tr  L a le k  „P le  
e iuga ”  za p rezen tu je  s p e k ta k^  p t. 
„Ż o łn ie rz  i  b ie d a ”  d la  dz iec i w  
w ie k u  s zko ln ym  w  sobotę o godz. 17 
t w  n ie d z ie lę  o godz. 11. p rz e d ­
sprzedaż b ile tó w  w  kas ie  te a tru  w  
godz. 9—15 a w  ś ro d y  i  sobo ty  ró w ­
n ież  od g. 16 do 18.

„Kaskada” 
lokalem rzeczywiście 
reprezentacyjnym?
O S T A T N IO  o n a jw ię k s z y m  lo k a lu  

Szczecina — „K a s k a d z ie ”  m ó w iło  
się, że nareszcie  zaczyna spe łn iać 
w y m o g i ja k ie  od daw na  s taw iano  
te j re s ta u ra c ji.  A b y  u sp ra w n ić  o r ­
ganizację . p ra c y  w  ty m  k o m b in a c ie  
g a s tro n o m iczn ym  (z a tru d n ia ją c y m  
ponad  300 p ra c o w n ik ó w !)  zadecydo­
w a n o , że od 1 lis to p a d a  b r .  za k ła d  
te n  zos ta ł w y łą c z o n y  z O ddz ia łu  
Szczecińskiego PPG  i  podlega bez­
pośredn io  Z je d n o cze n iu  PPG  na za­
sadzie w e w n ę trznego  ro z ra c h u n k u . 
Go k r y je  s ię  za tą  in n o w a c ją ?

O tóż k ie ro w n ic tw o  lo k a lu  Uzyska­
ło  w iększe  u p ra w n ie n ia , a ty m  sa­
m y m  m oże w yka za ć  się w iększą  
o p e ra tyw n o śc ią . W y e lim in u je  to  
is tn ie ją c ą  b iu ro k ra c ję ,  zaś u zyska ­
n y  czas m ożna będzie przeznaczyć 
na  z a ła tw ia n ie  s p ra w  is to tn y c h  w  
cod z ie n n ym  d z ia ła n iu  te j p la c ó w k i. 
O czyw iśc ie  o b o w ią z k i k ie ro w n ic tw a  
i  pe rsone lu  będą o w ie le  pow aż­
n ie jsze  i  je ś li p ra c o w n ic y  zdo ła ją  
im  podo łać, „K a ska d a ”  s tan ie  się 
n a p ra w d ę  re p re z e n ta c y jn y m  lo k a ­
le m . (łus)

Kronika wypadków
W C Z O R A J k ró tk o  przed  godz. 18 

w  re jo n ie  B ra m y  P o r to w e j w p a d ł 
pod  sam ochód dozna jąc n ie g ro ź ­
n y c h  obrażeń 44 -le tn i M ik o ła j B ., 
m ieszkan iec  u l.  ś w ia to w id a . Jak 
w y n ik a  z in fo rm a c ji  „d ro g ó w k i” , 
m ężczyzna b y ł po d  w p ły w e m  a lk o ­
h o lu  i  w ta rg n ą ł na je zd n ię  m im o  
eze rw o n ych  ś w ia te ł. M ik o ła j B . za 
spow odow an ie  w y p a d k u  s tan ie  
p rzed  k o le g iu m . 1

W  G A R A Ż U  u  zb iegu  u l ic  Ja­
g ie ł ły  i  D ą b ro w sk ie g o  zna lez iono  
w c z o ra j leżące na s iedzen iu  sam o­
ch o d u  z w ło k i 43-le tn iego K a z im ie ­
rza  P., m a ryn a rza  P Ż M . Zgon na­
s tą p ił p rzed  k i lk u  d n ia m i. P rz y ­
puszcza się, iż  m ężczyzna w y k o ­
n u ją c  ja k ie ś  p race  p rz y  sw o im  sa 
m ochodzie  u le g ł z a tru c iu  s p a lin a ­
m i.  D ochodzen ie  w  to ku .

W  FA B R Y C E  M echan izm ów  Sa 
m o ch o d o w ych  „P o lm o ”  spad ł z w y  
sckośc i o k . 3,5 m  p ra c o w n ik  f i ­
zyczn y  fa b ry k i,  38 -le tn i W ła d ys ła w  
G . R annego s k ie ro w a n o  do szp ita ­
la  na G o lęc in ie .

K A R E T K Ę  pog o to w ia  w zyw a n o  
w c z o ra j do podszczec ińsk ie j m ie js ­
cow ości K a m ie n ie c , gdzie  w s k u te k  
u p a d k u  dozna ł n a jp ra w d o p o d o b n ie j!  
z ła m a n ia  kośc i m ie d n ic y  17-le tn i 
K a ro l B . R a n n y  p rze b yw a  w  s z p i- , 
ta lu . (ap) l

C Z Y ŻB Y  re k in y  wyszły  
z... Odry? Nie, to po pro­
stu „M eteory”  Żeglugi 
Szczecińskiej przygotow u ją  
się do p rzetrw an ia  zimy...

Foto: Z b ign iew  Jodkow ski

Niebawem „Dni Seniora”

SERCEM ZA SERCE
OBCHODZIMY je w kraju 

oficjalnie po raz drugi. Or­
ganizowane sq przez PKPS, 
a patronat nad ich przebie­
giem objqł FJN. W naszym 
mieście, trwajqce przez cały 
tydzień „Dni Seniora" rozpo- 
cznq się pod koniec listopa­
da br.

LUDZIE w starszym wieku cieszę 
się naszym szacunkiem. Mamy im 
przecież wiele do zawdzięczenia. 
Oni nas wychowywali, wpajali za­
sady postępowania, uczyli zrozu­
mieć co dobre, a co złe. Oni, 
przed laty jeszcze młodzi i silni, 
dźwigali miasto z gruzów, budzili 
je do życia. Wszystko to robili nie 
tylko z myślę o sobie, lecz rów-

4  ZAMKNIĘTY RUCH NA FARWATERZE 4  SPARALIŻO­
WANA KOMUNIKACJA LOTNICZA 4  KOLEJE KURSUJĄ 
NORMALNIE 4  OBYŁO SIĘ BEZ WYPADKÓW DRO­

GOW YCH

M G Ł A
S Z Y B K IE  ochłodzenie w il 

gotnej, przyziem nej w a r­
s tw y pow ietrza — zjaw isko 
norm alne o te j porze roku 
— przyniosło w czora j w  e- 
fekcie grubą warstwę m gły, 
k tó ra  około godz. 20 obję­
ła swym  zasięgiem nasze 
m iasto; w  n iektó rych  re jo ­
nach wojew ództwa gdzie 
atak m g ły  rozpoczął się 
k ilk a  godzin wcześniej (np. 
w  Choszcznie) widoczność 
spadła do k ilk u  zaledwie 
m etrów .

W  S Z C Z E C IN IE , ja k  w y n ik a  z 
in fo rm a c ji  dyżu rn e g o  s y n o p tyka  
P IH M , w idoczność w y n o s iła  o ko ło  
100 m e tró w , choć np . w  p o rc ie  b y ła  
da leko  b a rd z ie j og ran iczona .

A  o to  s k u tk i:
PO R T — o godz. 21 w s trzym a n o  

w y jś c ia  a w  d w ie  g o d z in y  póź­
n ie j — w e jśc ia  s ta tk ó w  do p o rtu . 
R uch  na fa rw a te rz e  za m a rł aż do

Zgubiono-znaleziono
13 P A Ź D Z IE R N IK A  na u l. O dzie­

żo w e j zna lez iono  k lucze . O debrać 
je  m ożna na u l.  O dzieżow e j la/31. 
(po godz. 15).

Z N A L E Z IO N O  książeczkę P K O  
oraz d o .iu m e n ty  na n a zw isko  Sa­
w ic k i E d w a rd . W iadom ość: te l. 
35-937 (po godz. 17).

odw o ła n ia . Na redz ie  oczeku je  na 
w pro w a d ze n ie  ponad 20 s ta tk ó w , w  
ty m  duże je d n o s tk i P Ż M -o w sk ie  ja k  
m  s „C e d y n ia ” , m/s „G e n e ra ł B em ” , 
m /s „O b ro ń c y  P ocz ty ” , w y s tą p iły  
pow ażne u tru d n ie n ia  p ra c  p rze ła ­
d u n k o w y c h  zwłaszcza na nabrze­
żach d ro h n ico w ych . M im o  to , szcze­
c ińscy  d o ke rzy  p rze ła d o w a li wczo­
ra j b lisko  40 tys . to n  to w a ró w .

P L L  L O T  — o d w o łano  sam olo t 
o d la tu ją c y  do W arszaw y o 17.05 i  
p rz y la tu ją c y  późnym  p o p o łudn iem  
ze s to lic y . O d w o ła n y  zosta ł także 
dz is ie jszy  p b ra n n y  lo t  do W arsza­
w y , pod zn a k ie m  za p y ta n ia  sto i 
re js  z W arszaw y do Szczecina o 
godz. 11. P ra k ty c z n ie  b io rą c  — ko ­
m u n ik a c ją  lo tn ic z a  zosta ła  s p a ra li­
żowana.
. P K P  — m im o  u tru d n ie ń , pociąg i 
k u rs o w a ły  i  k u rs u ją  bez zakłóceń.

P K S  — ru c h  to w a ro w y  odbyw a 
się n o rm a ln ie . W  k o m u n ik a c ji oso­
bow e j zanotow ano k i lk a  n ieznacz­
n y c h  — rzędu  k ilk u n a s tu  m in u t — 
opóźn ień  au tobusów  p rz y b y w a ją ­
cych  do Szczecina.. B y ło  to  spow o­
dow ane w o ln ie jszą  n iż  zazw yczaj 
jazdą.

M IL IC J A  D RO G O W A — ja k  w y ­
n ik a  z in fo rm a c ji dyżu rnego  o fic e ­
ra  K W  M O , u ż y tk o w n ic y  po jazdów  
m e chan icznych  w  m ieśc ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  w y k a z a li n a leży tą  os troż ­
ność — n ie  zanotow ano w y p a d k ó w  
spow odow anych  og ran iczen iem  w i­
doczności.

ZG O D N IE  z in fo rm a c ją  P IH M  — 
m gła p ow inna  u s tą p ić  o ko ło  godz. 
11. N ie w yk lu czo n e  je d n a k , iż  sy ­
tu a c ja  p o w tó rz y  s ię  w  c ią g u  n a jb liż  
szych d n i. (ap)

nież o nas, swoich następcach. 
Kładli kamień węgielny pod dzie­
ło, którego realizację nam już 
przekazali. Okazujemy więc im sza­
cunek i wdzięczność.

Wprawdzie w ubiegłym roku po 
raz pierwszy obchodziliśmy oficja l­
nie w naszym mieście święto ludzi 
starszych, jednakże bez orzesady 
twierdzić możemy, iż w tym zakre­
sie mamy już swojq tradycję. Od 
la t bowiem szczeciński PKPS or­
ganizował z własnej inicjatywy 
jesienne spotkania seniorów. Od­
bywały się one najczęściej w któ­
rejś ze świetlic POD. Występowa­
ły zespoły artystyczne, wręczano 
kwiaty i drobne upominki

N A  TEG O RO CZNE „D N I  S E N IO ­
R A ”  zapow iada się b o g a ty  p ro g ra m , 
Szczecińscy harcerze  z m o b iliz u ją  się 
w  a k c j i  „N ie w id z ia ln e j R ę k i” , z o r­
ga n izo w a n e j pod  has łem : m łodz ież 
— sen io rom . W  d użych  zak ładach 
p ra c y  odbędą się sp o tka n ia  za łóg z 
e m e ry ta m i i  re n c is ta m i, k lu b y  za­
k ła d o w e  zapraszać będą lu d z i s ta r­
szych na sp e k ta k le  te a tra ln e  i  p ro  
je k c je  f i lm ó w . M łodz ież ze szko l­
n y c h  k ó ł P C K  o d w iedz i w  dom ach 
osoby sam otne i  chore . P K P S  zo r­
g a n izu je  d la  sw ych  podop iecznych  
w yc ie czkę  a u to k a ro w ą  oraz t ra d y ­
c y jn e  sp o tkan ie  w  ś w ie tlic y  POD 
im . M ic z u r in a .

U b ieg ło roczne  „ D n i S en io ra ”  b a r­
dzo s ię  u d a ły . M ię d zy  in n y m i d la ­
tego, że P K P S -o w i p rz y s z li z dużą 
pom ocą h a rce rze , P om orska  B r y ­
gada W O P, S tocznia A . W arskiego 
i  w ie le  in n y c h  in s ty tu c j i  o raz  za­
k ła d ó w  p ra c y . Ja k  d o tąd , w szys tko  
w skazu je  na  to , że i  w  ty m  ro k u  
P K P S  n ie  pozostan ie  odosobn iony  
w  sw ych  poczynan iach .

„DNI SENIORA”  trwać będq 
tylko tydzień, szybko skończq się 
okolicznościowe spotkania, pod­
czas których nie zabraknie cie­
płych słów dla ludzi starszych. Pa­
miętajmy jednak o nich na co 
dzień; otaczajmy ich stałq troskq, 
okazujmy serce. Przeżywajq prze­
cież już jesień swego życia. Jaka 
ona będzie: ponura czy piękna, 
słoneczna? Zależy to przede wszy-

stkim od nas, ludzi jeszcze w sile 
wieku. (zdań)

Nowa dyskoteka
W P IA  i  Dom K u ltu ry  

„W spólny Dom”  (ul. M a r­
cina 2) organizu ją dysko­
tekę któ ra  ma być swego 
rodzaju kontynuacją popu­
la rne j dyskoteki „Fono­
g ra f” . P ierwszy program  — 
ju ż  dziś, 5 bm. o godz. 18, 
następny w  niedzielę 9 bm. 
o godz. 16 i  19.30.

Praktyczne „lekcje życia“
W C IĄ Ż  nap ływ a ją  do 

redakc ji lis ty  C zyte ln ików  
w  odpowiedzi na rzucone 
przez nas hasło „Ż y c z li­
wość nic nie kosztu je” . 
T ym  razem przytoczym y 
lis t, do tyka jący naszym zda 
niem spraw y niezw ykle 
ważnej — wychowawczej 
ro li życzliwości, stosunku 
społeczeństwa dorosłych do 
dzieci.

„L U D Z IE  śpieszący się, cza­
sem nie w idzą lub nie chcą w i­
dzieć tych, k tó rzy  w  tym  poś­
piechu są popychani i  w y p y ­
chani, a k tó rzy  życzliwości n a j­
bardzie j potrzebują. Dotyczy to 
lu dz i w  podeszłym w ieku  ale 
też chyba — w  nie m niejszym  
stopniu  — m ałych obyw ate li na 
szego miasta, dzieci z „k luczem  
na szyi” . P racujący rodzice nie 
zawsze m ają  czas by doprow a­
dzić swoje dziecko na różne za­
jęcia szkolne i  pozaszkolne. Stąd 
też często w idz im y dzieci w  ko­
lejce do autobusu, tra m w a ju  czy 
taksów ki. M ó j ośm io letn i syn 
po lekcjach dojeżdża do szkoły 
m uzycznej z Osiedla P iastow-

skiego na al. W ojska Polskiego 
(to  kaw ał d rog i więc często m u ­
s i jechać taksówką). Niedawno  
został przez pewnego energicz­
nego pana bezceremonialnie w y  
pchn ięty z ko le jk i. Potem tak­
sówkarz — kierow ca jasnego 
Fiata 125 p  —  po prostu w y rzu ­
c ił malca z wozu. Przerażone 
dziecko pospieszyło do szkoły 
pieszo (spóźniło się na lekcję). 
O śm ioletn i malec głęboko prze­
ż y ł ten b ru ta lny  ły k  życia. P i­
szę o tym  nie dlatego, że te 
przypadki dotyczą mego syna. 
W szystkim  pow inno zależeć na 
tym  by żadne z dzieci nie m u­
siało doświadczyć podobnych 
żenujących przygód. Dzieci „z  
kluczem na szyi”  wym agają  
przecież szczególnej pomocy i  
opieki. Z w yk łe j, lu d zk ie j życz­
liwości, k tóra  przecież nic nie 
kosztuje!”

A.F.
(nazwisko znane redakcji)

N IE S T E T Y , zb y t w ie lu  n a jm ło d ­
szych sp o tyka ją  podobne „ p r a k ­
tyczne le k c je  ż yc ia ” . D z iecko  ko n ­
f ro n tu je  w p a ja n e  przez ro d z icó w  i  
szkołę zasady postępow an ia  z u lic z -
r  .....> t ‘ . Onbr • e
p rze ja w y , b ru ta ln o ś c i i  w u lg a rn o śc i

cra K tu je  ja n o  godne p o tęp ien ia  w y ­
ją tk i .  Jeżeli je d n a k  s ty k a  się z n i ­
m i na co dzień, w  um yśle  dziecka 
ro d z i się w ą tp liw o ś ć  — cóż są w a r­
te  zasady p rzyzw o ite g o  postępow a­
n ia  skoro  c i, k tó rz y  je  stosu ją, 
p rze g ryw a ją .

N ie  sposób og ran iczyć  k o n ta k tó w  
dz iecka do d>m u i  szko ły . Wszak 
ż y je m y  w ś ró d  lu d z i. N ie  ty lk o  ro ­
dz ice  i  nauczyc ie le  są w y c h o w a w ­
cam i dz iec i. W ych o w u je  je  po t r o ­
sze ca le  społeczeństw o — na u lic y , 
w  sk lep ie , w  tra m w a ju . C zyny do­
ro s ły c h  — ró w n ie ż  ta k ie  ja k  p rz y ­
toczona scenka na p o s to ju  ta x i — 
p rze m a w ia ją  do dz iecka  b a rd z ie j n iż  
n a jp ię k n ie js z e  słowa.

P a m ię ta jm y  w ięc, że w  różnych  
s y tu a c ja ch  ż y c io w y c h  p rzyg ląda ją  
się nam  n a jm ło d s i, k tó rz y  ta k  u- 
k s z ta łtu ją  swe życ ie  ja k  ic h  tego 
sw ym  p rz y k ła d e m  n a u czym y. Chce­
m y  przec ież by w y ro ś li na  uczc i­
w y c h  i  k u ltu ra ln y c h  lu d z i. A  za­
te m  — W ięcej życz liw o śc i d la  dz ie ­
c i i  wobec (ław )

V I Drużba“
zaprasza młodzież

Z C IE K A W Ą  p ro p o z y c ją  w y ­
szło k ie ro w n ic tw o  k in a  „D ru ż ­
ba”  i  W Z K in . W  ram ach  „D n i 
F ilm u  R adzieck iego”  postano­
w io n o  w  k in ie  s tu d y jn y m  w y ­
św ie tla ć  ró w n ie ż  f i lm y  ra d z ie ­
c k ie  w  w e rs j i  o ry g in a ln e j. P ro  
je k c je  te  b y ły b y  przeznaczone 
g łó w n ie  d la  m ło d z ie ży  szko l­
n e j i  a k a d e m ic k ie j, z m yś lą
0 dosko n a le n iu  zna jom ośc i ję ­
zyka  ro sy jsk ie g o . P rzygo tow a  
no 3 p o zyc je : n o w y  f i lm  ra ­
d z ie ck i z s e r ii fa n ta s tyczn o - 
n a u k o w y c h  — „M ilc z e n ie  d o k ­
to ra  Ivensa ” , ko m e d ię  m u zy­
czną — „W ese le  w  M a lin ó w - 
ce”  o raz  d ra m a t psycho log icz­
n y  — „ K w ia t  g ra n a tu ” . Co­
dzienn ie  o d b y łb y  s ię  jeden 
seans, a w  p rz y p a d k u  dużej 
lic z b y  zgłoszeń — n a w e t dwa.

W  „D ru ż b ie ”  m oże pom ieścić 
się 95 osób, a w ię c  co n a j­
m n ie j d w ie  k la s y  lu b  trz y  
g ru p y  s tudenck ie .

N ie s te ty , p ro p o z y c ja  W Z K in
1 k ie ro w n ic tw a  „D ru ż b y ”  n ie  
spo tka ła  się na raz ie  z dużym  
za in te resow an iem . W ysta rczy  
pow iedz ieć, że w ys ła n o  20 p ism  
do szkó ł ś re d n ich  o raz w szy­
s tk ic h  S tu d iu m  J ę zykó w  Ob­
cych  szczec ińsk ich  w yższych  
ucze ln i. Ja k  do tąd  zg łos iła  się 
ty lk o  jedna  szkoła — LO  n r  7. 
A  przec ież taka  fo rm a  n a u k i, 
je s t bardzo  p rzyd a tn a  w  do­
s ko n a le n iu  ję z y k a  obcego.

(łus )

ie z  kartonu 
nie naprawisz 

telewizora
D Z IW N E  zw ycza je  w p ro w a d zo n o  

w  sk le p ie  Z U R iT  u zb iegu  a l. W y ­
zwolenia® i  a l. B uczka . O tóż p ra ­
co w n ic y  te j p la c ó w k i, n ie  chcą 
p rz y jm o w a ć  zepsu tych  te le w iz o ró w  
w  okres ie  g w a ra n c ji _  bez p ie r ­
w o tnego op a ko w a n ia . P o m ija m y , -że 
w ła śc ic ie le  a p a ra tó w  czeka ją  na p rzy  
ję c ie  ic h  do n a p ra w y  w ie lo k ro tn ie  
d łu ż e j, n iż  us ta lone  dw a tyg o d n ie . 
O s ta tn io  je d n a k  coraz ęzęściej od­
m a w ia  się re p e ra c ji bo — ja k  o- 
ś w ia d czy ł p ra c o w n ik  Z U R iT  — ko ­
n ie czn y  je s t k a r to n . Bez n iego  a n i 
rusz.

S p ra w d z iliś m y  tę  tezę w  p rze p i­
sach do tyczących  g w a ra n c ji i  rę ­
k o jm i za w a d y  fizyczne . N ie s te ty  
n ic  n ie  w y c z y ta liś m y  o opakow a­
n ia ch . A  w ię c  je s t to  po p ro s tu  
z w y k łe  u tru d n ia n ie  s p ra w  p ro s tych . 
N o bo k to  w  m ie szka n iu  ty p u  M -2, 
może p o zw o lić  sobie na trz y m a n ie  
przez w ie le  m ie s ię cy  p u d ła  pokaź­
n y c h  ro zm ia ró w ? ! (łus )

„Usługowe dziury“
W  OŚRODKU In fo rm a c ji Usłu 

gowej przy al. W ojska Polskie­
go, udziela się codziennie od 
k ilkudziesięciu ' do k ilkuse t in ­
fo rm ac ji. K lien c i nie ty lk o  py­
ta ją, ale także często dzielą się 
uwagam i na tem at jakości, te r­
m inów  usług i b raku  n iektó­
rych  branż.

Obecnie mieszkańcy na jba r­
dziej odczuwają b ra k  przedsię­
biorstwa, któ re  zajm owałoby się 
transportem  i przewozem mebli. 
Często padają też pytania o 
warsztat garbowania - skórek 
zwierzęcych bądź renow acji p ie  
b li stylow ych. N iestety, w  tych 
przypadkach in fo rm a to rzy  u - 
dzielać muszą, negatywnych od­
powiedzi. Tak ich  usług po pro­
stu się nie świadczy w  Szczeci­
nie.

P roponujem y zatem, by z do­
k ładną analizą potrzeb szcze­
cińskiego ryn ku  w  tym  zakre­
sie, zapoznała się Wojewódzka. 
Usługowa Spółdzieln ia Pracy.

(wys)

Komunikat DOKP
W  Z W IĄ Z K U  z p ra ca m i m osto­

w y m i na l i n i i  Szczecin — Ś w in o ­
u jśc ie , w  d n iu  6 bm . na o d c in k u  
R o k ita  — W ysoka K a m ie ń ska  po­
d ró ż n i będą przew ożen i au tobusa­
m i. Szczegółow ych in fo rm a c ji  udzie­
la ją  — zaw ia d o w cy  s ta c ji.


